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próbuje wybić krążek nogą spośród zęstwiny kijów. Na lewo Kasprzycki w pogotowiu bojowym. 


Moment z meczu Cracovia — Dab 4: 


2. 


(Od specjalnego wysłannika Przeglądu Sportowego) 


Praga, w grudnig ,dobno na pewno, ale według naszych 
Z za okien dofatujią melodie wie-| wyliczeń nie mogą zdążyć do Pragi 
deńskiego walczyka pomieszane ze stu na czas. Wysłalśmy wies alarmują- 
kiem młotków. Pod 3-4 takiu wbilają ce depesze, aby przyśpieszyli swój 
cieśle ostatnie gwoździe w dach nad przyjazd, bo inaczej nic nam po nich. 
widownią, Właśnie czekam na wiadomość. 
Za stołem potężna postać generalne- i 
go sekretarza komitetu onganizacyme | — Odbędą się tylko mistrzostwa | 
go hokejowych mistrzostw Świata dr | Europy. Anglia startuje bez żaćnych 
Rezaca. Twzrz pochmuma, zdradza ;wąty'iwości. Austria, Szwajcara Niem 
troski... cy, Polska, Węgry. Rumtmia, Szwecja, 
— Jakże ich tu nie mieć. Siedzę tu; Holandia, Belgia, Łotwa. Norwegia i 
pez przerwy od kilkunastu godzn 1,my — też. Ograniczymy S'€ więc do 
czekam na depeszę z Harringay. Od-| rozgrywek o tytuł mistrza starego kon 
słoni nam ona wreszcie tajemnicę przy | tynentu. Trudno. Naraża to nas na | 
lazdu Kanady.. | kolosalne straty finansowe, ale poj 
— Przecież ostatnie wieści były po- mamy. ! 
cieszające. Podobno przyjeżdżają „ma; Potrzeba nam bylo jednego zespolu | 
pewno“? e | zamorskiego jako przeciwnika dla An- | 


— Otóż i to. Przyjeżdżałą | to DO- glili do tytułu mistrza świata. W obec- 
= 


Wszystkim Czytelnikom, W spółpracownikom ¿ Przyiaciołom 
pisma składa redakcja Przeglądu Spor. towego serdeczne życzenia 
Noworoczne. 


W TEJ TRÓJCE NADZIEJA CZECHOSŁOWACJI 
Kucera, Trojak i Malecek — reprezentacyjni napastnicy hokejowi 


nych warunkach gros zainteresowania 
skupiać na sobie będą walki o drugie 
miejsce za Anglią. 

Zapowiadaja się one niezwykle cie- 
kawie. Układ s:l jest w chwili obecnej 
taki, że do tytułu wicemistrza kandy- 


sza wydaję się Szwajcaria, ale Austria. 
Niemcy, Szwecja i Polska mogą Prze- 
kreślić te papierowe. wy! czenia.. 

— A Czechosłowacia? 

— Trudno w tej chwili ocenić war” 
tość naszej drużyny. Napotyka ona w 
crzygotowaniach na duże przeszkody. 
Maleczek niespodziewanie uległ 
tuzj i zerwał Sobie Ścęgno. Lekarze 
obiecitją że wyzdrowieje na mistrzo- 
stwa Świata, aie uwzęiędnić trzeba 
fakt, że nie weźmie on udziaiu w tre- 
aingach przed mistrzostwami, że brak 


mu będzie zgrania z partnerami. Nie po | 


wiodło się i jego partnerom z pierw- 
lszego ataku. Kucera 1 Trojak (któzy 


wraz z Maleczkiem tworzą pierwszy a-; 


tak reprezentacyjny), służą obecrze w 
wojsku, nie mogli więc wylechać do Da 
vos na Spengler-cup. Davos miał być 


podstawą tegorocznych treningów na- | 


szej reprezentacyjnej drużyny, a tym- 
czasem gramy tam bez trzech naszych 
najmocniejszych punktów. 

Przyzna więc pan sum, że to trochę 
denerwuje“, 

Zdenerwowana fest też opinia SDoT" 


itowa. Wyraża obawy. czy hokeiści cze 


chosłowaccy zdołaja na swoim terenie 
powtórzyć sukces sprzed pęciu lat, 
czy zdołają utrzymać swą pozycję w 
hierarchii międzynarodowej. Opinia za 
patruje się na wynik tummiejm dosyć pe- 


ŚLUB FORLAŃSKIEGO 


odbył się w drugim dniu B. N. w Warszawie. Znany nasz bokser 
polączył się związkiem małżeńskim z p. Ireną Kopczyńską. 


kon- ; 


— A cóż się stanie, jeżełi nie zdążą? | dować może szereg drużyn. Asta 


je Rana w Mediolanie 
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symistycznie. Sam Maleczek w wywia- 
dzie prasowym stwierdza, że czechosło 
wacki hokej przeszedł kryzys, kióry 


dzięki wielkiemu naplywowi Świeżych 
sił uważać należy za miniony. Ten sam 
Maleczek stwierdza jednak, że po mło 
dych graczach nie można się w bieżą-| 
cym roku spodziewać tej klasy. jaką 
pięcioma laty 
nie | 


przed 
czescy; 


reprezentowali 


iatermiacjonalowie tym 


| 


mniej spodziewa się on wielkich rzeczy 
po Bucknie, który objął kierownictwo 
treningów reprezentacji. 

W tych warunkach wzrosło szalenie 
zainteresowanie hokejem polskim. Fa- 
chowcy tutejsi nie wykluczają możli- 
wości, że drużyna polska znajdzie się 
w czwórce finałowej. Anglia ma tam 


pozycję zapewnioną. Pozostałe trzy 
miejsca obsadzić mogą Szwajcaria, 
Czechosłowacja, Polska. Austria lub 
Niemcy. Polska wymieniana jest tu ia 
ko drużyna poprawiająca się. Krzywa 
jej wyników od trzech lat napełniła 
jednych obawą, innych nadzieią. 


m. lip. 


MŁODZIEŻ HUCULSKA 
to pokolenie przyszłych mistrzów nart, 


W ebliczu poważnego sezonu 


Mobilizacia czołowej awardii piłkar 
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skiej 


gwarancją osiągnięcia pełnej bitności 


W ostatnim „Przeglądzie Sporto- mi posuwać można po szachownicy.. 
wym“ podaliśmy Hstę piłkarzy powo- wedle ustalonego schematu. 
lanvch do grupy olimpiłskiej. Znajdu- | * 
jemy w niej: j 
4 bramkarzy: Madejski. Pawlowski, 
Mrwgalla, Krzyk. 
7 obrońców: Szczepaniak, Gałecki, 
RÓ Giemza, Stolarczyk. Bótcher, 
jak. f | 
x p wie korzystnych wyników we wszyst- 
10 pomocników; Waslewicz, Nowa- kich spotkaniach poprzedzających tun- 
kowski, Nytz, Kotlarczyk H, Góra, Dvt-, de finałową. Wynika stąd, że do me- 


Od pierwszej poważnej próby dzieli 
pilkarzy naszych siedem tyzodni (Mar 
sylia). 

Omawlając sytuację w rozgrywkach 
'o mistrzostwo świata, zwróciliśmy u- 
wage na konieczność uzyskania możli- 


Habowski, który zmienił Pieca I nie 


i grał tak przekonywuijąco, by można by mików, którzy mogą znaleźć się obok, rozszerzenia ram i stałego 
ło zrezygnować z dalszych prób na tel siebie w poważnej akcił. 
* 


pozycii, Madejski spisał się we Francji 
bardzo dobrze, jednak ł jego forma wy 
maga jeszcze potwierdzenia. 
Wymiana Wasiewicza raz na Nytza 
później znów na Nowakowskiego, rów= 
nież nie dała rezultatów. którę upia- 
wniały by do ostatecznego wyboru. 
Kapitan PZPN będzie więc zmuszony 
przede wszystkim zdecydować się od- 


rie do zgrania tych kilkunastu zawod dziej! Cieszy nas. że p. Kałuża dąży do! Baran, gracz bezwątpienia 0 powałe 

l dopływu. nym talencie. Niestety rzeszowianin 

iż sił | zbyt szybko uległ pokusom. które mo» 
Osobistościa nową wśród bramkarzy i gą... jeszcze szybclej zahamować jego 
Piszemy ustawicznie o udziale w fi-j jest Mrugalla z Amatorskiego, który | rozwój. 

| nale mistrzostw jako o pewnym fakcie ' może o sobie powiedzieć „nikt nie RY 

(W rzeczywistości na drodze stoi ie- Drorokiem we własnym kraiu". zdvż| PZPN wraz z okólnikiem o powoła» 

| szcze ciężki mecz z Jugosłowianami.!' AKS zdecydowany jest.. cofnąć go dO niu grupy olimpijskiej wydał też za» 

| którzy nie tylko dyszą żądzą rehabili-: rezerwv. ; rządzenia odnośnie do treningów I try- 

| tacji, ale włerzą też w możliwość wy-; W gronie obrońców znalaz? sie znów bu życia wyróżnionych graczy. Spo- 

rzucenia nas z siodła | Pajak. który tylko dzięki nierówności | dziewamy się, że apel nie pozostanie 
Przewaga czterech bramek jest atu-! formy zniknał z szerszej widowni. Niej nez skutku, a wszystkie przekroczenia 


ko, Piec IL Bentkowski. Haliszka, Su- i 
mara. ! 
19 napastników: Wilimowski, Wo- 
darz, Wiechoczek, Pytei, Piontek, Wo- 
stal, Barczyk. Gendera, Qod, Cebula, 
Korbas, Scherfke. Matvas, Baran, Ha- 
bowski, Łyko, Piec L Szwarc, Lewan- 

dowski. 
* | 


Z liczby tej można by zestawić trzy 


czu we Francji oraz ze Szwajcarią mu- 
simy przystąpić już najlepiej przygo- 
tawani, tak by ekspedvcla na Jugosla- 
wię nie wymagala znaczniejszych prze 
róbek. 

Opierając się na ostatnich wystę” 
pach dochodzimy do wniosku. że punk- 
tami newralgicznymi drużyny sa: pra- 
we skrzydło, a po części środek po- 
mocy i bramkarz. 


nośnie do definitywnej obsady tych 
trzech punktów, jako też wyboru re-; 
zerwowych. którzy mogli by w każdej | 
chwili zająć miejsce swych kontuzio- | czac na własnym boisku umiałv nie-: 
wanych czy niedysponowanych kolE-| mal beznadziejną sytuację odwrócić 

gów tak, by nie ucierpiała na tvm ca-i na swoją korzyść. 
łość mechanizmu. W Belgradzie czv w Zagrzebiu de*' 
Z tezo względu ważnym problemem | cydującą rolę odegra nie tviko praw- 
jest nle tylko montowanie kompletne- | dziwy kunszt piłkarski, ale i lepsze 
go drugiego zespołu. ale doprowadze- |! rerwy. Utrata w szybkim tempie pier- 
wszej bramki może tak dla jednej jak 


tem poważnym, z dziejów walk a pu-! 
char Środkowej Europy znamy iednak 
przykłady, w których drużyny wal-, 


zapomniał D. Kałuża również o Stolar- | spotkają się z odpowiednią reakcią nie 
czyku i Bótcherze. mimo że plerwsze | tylko w formie pięknie deklamowanych 
próby nie wypadły zbyt dobrze. frazesów. 

iPomocników jest moc. Kłopot be- 
dzie nie tylko z doborem środkowego. 
ale i z obsadą bocznych pozycji. O lep 
sze konkurula tu Dytko z Górą i Pie- 
cem Il. a jest Przecież jeszcze Kotlar- 
czyk Il. W tych warunkach nie łatwo 
bedzie zdobyć ostrogi Bentkowskiemu, 
czy uzyskać reaktywację — Haliszce. 


Prezes Ligi 
zrezygnował 


Prezes Ligi p. min. Jaroszyński, zgło 


pół drużyny, przy czym zostanie ie- 


tł dla drugiej strony spowodować fa-. Z nowych nazwisk spotykamy Suma- 


sił rezygnację ze względu na brak cza 


talne nastepstwa | rę z lwowskiej Pogoni, Po raz pierw= su, Równocześnie dymisję zgłosił wice 


azcze poza nawiasem kilku zraczy, któ @tto $chimetschek 
SORY EECC 


rymi można by uzupełnić „tę czwartą” 
4 nie była by ona może najgorszą. 

Sam fakt, że kapitan PZPN chcąc| 
wyszukać „najlepszych z najlepszych i 
zmuszony jest poddać selekcH aż tak, 
wiolka ilość graczy świadczy dodatnio 
m obecnym stanie naszego pilkarstwa. 
Wszak nie tak to dawne czasy, kiedy 
to z trudem można było doliczyć się 
jedenastu godnych reprezentantów, a 
ubytek jednego z nich stwarzał już 
€roźną luke. Dziś śmialo dublować mo- 
4na każda pozycje. Na miejsce lednego 
wskakuje drugi może o mniejszych wa- 
lorach w jednej dziedzinie, za to o WY 
bitniejszych zaletach na innym polu 


* 


Od przybytku glowa nie boli. Wy- 
ebrażamy sobie jednak, że p. Kaluża 
miejednokrotnie zadręcza sie problema- 
mi jak rozdzielić swoje owieczki. W 
tel chwili posiada on wprawdzie stan- 
dardową drużynę. ale w glebi nurtuje 
zo zapewne troska, czv aby zmisna 
Jednego lub drugiego gracza nie pod- 
niesie jeszcze bardziej bitności, 

Dysponowanie ficzną kadrą ma wiee 
t swoje ujemne strony. Nie wystarczy 
bowiem wykreślić jedno nazwiska I 
wpisać drugie, trzeba jeszcze Zastanó> 
wić się, czy też zastępca nada s'e dO 
otoczenia, czy wycofanie jedne] ledna- 


Kiedy pobijemy Anglików? 


Praga, w grudniu 
Anzietska Federacja Pikarska or 
ganizując mecze z  reprezentacjam: 
kontynentu wzbogaciła progrem swój | 
o atrakcyjny numer. Na zawodach 
Anglia — Niemcy było 50.000 widzów. 
abecnie z okazji występu Czechosło- | 
wacji stawiło się ich ok. 46 000. Gdy | 
zważymy, że Niemcy przywieźli ze; 
sobą 10.000 k'bioów, dochodzimy caj 
wniosku, że kontyngen: rdzernych Wie 

dzów wzrósł jednck u kika tysięSy. 
Warto podjąć sx analizy ofiyèiyA, | 
dia których dotychczas nie udala rę 
i 


żadnej z drużyn kontynentu podwabyć 
supremacji angielskiego piłka”stwa. | 

Pouczającym przykladem był doe! 
skonaly team Węgrów który w faku! 
1936 w Londynie, przóżrał 2:6, WĘSTSY 
wzbwózńj zachwyt smakószów det%8: 
tesami technicznymi I geinymi finógil) 


ność osęto apiaudówala = a Draka! 
otraolal bramki! Wigray bala SWĄ Wo 
ware skipli aa Ołejsywa, dac Hd. 


ad nie wywoła ziędbżych komplika- ja. g gbronię. Tak więć sem Duka 
cH i konieczności nowóse dobafu dIE |, c” : . 
SPOSA AMI rtra Móje si Ki tank Arsena śdoży! Gżiety bramki | | 


stal doskonale czuć się w towarzve 
stwie Piontką. natomiast może mu nie 
odpowiadać sposób gry Matyasa lub 
Scherfkeco. Może zazębiać sie bez za- 
rzatu. współpraca odarza z Wii- 
móowskim. a sacinać sie prev udrinie 
nd. Cobuli lub Pytla, Sa to subtelne 
różnice, do których zivzumienia nie 
wystarcza wiadomości fachowe. ale 
potrzebne jest też intulnicyjne wyczu- 
cie, inaczej mówiąc: dobry nos. 
Zagadnienie komplikuje się jeszcze O 
tyle, że w sporcie w gre wchodzą ży- 
wł ludzie a nie martwe pionki, który- 


talnych drużyn umiały wykada 


zadal Węgtori Wlęskę. 

Wówczas był Draks! Tym rasem 
Mathews. uzyska! trzy pity gi Cit; 
chosłowakach w Londynie, f W tite 
wie znalazi się dla odmaiy = Mei 
Culloch. który zagigaj „deńiyćźnią rew | 
bę trafnych strza,.ÓW fa śwoóje 


komió, 
We wszystkich tych wypadka(h brame 


kt padly z póżyci $.odhówsg6 fipa- R 


du! O ile więc Pnie ataków kontydói= 


swa 
klasę nawet wóbec tward eńy%| 
Anglików (Austria strzel ła fety; 
chosłowacja cztery, Węgizy | 


| misjąG ©, %4 bombardują przy pierw- 


Dlatego też jesteśmy stanowcze za 
ofensywnym nastawieniem naszej dru- 
Żvny. Gracze musza ruszyć w bój z 
dyrektywą uzyskania zwyciestwa 72 
bramki), to obrońcy nie potraf4; Jo- wszelku cene. Tyłko przy takiej dvse 
ciągnąć go identycznszo poziomu. pozycji duchowej zdołają zachować 

Rutynowany Zamorra stracił ner-j równowage. 
wy i puścił siedem bramek. Fałszywe 
nastawienie Austriaków spowodowało, W liście olimpiiskiej znaidujemy sze | 
że drużyna w pierwszych 20 minutash rez nowych względnie nało „ok!ena- 
była jakby sparaliżowana, oddając nych“ nazwisk. I to cieszy nas najbar- 
całą micjatywę Anglikom. Hidin sto-l 
sując się do instrukcji tak dośw:adczo”! 

zresztą Hugo Meista, rzucał w! 

Pole każdą schwyianą piłkę, zam ast| 
w śwykly sposób wykopać ją spokol-, 
Alé daleko w teren. U Ausi.qiaków za- 
wińiły nerwy, u Węgrów iaktyc na; 
whkomyśliność, Dr $arosi, Jakó środ- 
awy Gomocik, popelniiaj w Londy- 

Gie biedy, kióre «w idintycznym wy- 
daniu środkowego portocnika Gżesk'e20 


Wyróżnienie Czorówny i 
Znana łyżwiarka Śląskiego Tow.; 
Łyżw. p. Elżbieta Czorówna zaproszo- 
na została przez Łódzkie Tow. Łyżw. | 
|do prowadzenia treningów p a 
| SZA na Helenowie. dak asi 
33% Li | chać, wn j wyróżnia» 
Bwalona pózwolily mu ©edawno w ią olertę 1 BE m: CA kac 
Budageśsóie w charakierze Kierownika | wem. Ślązaczka zrezygnowała tym 
nadźdu attaolić siodech Kramsk tramo- | samym z udziału w międzynarodowych ; 
ławacj. W jednym i dzu- zawodach w Zakopanem i Smokowcu 
sódkówy navātinik prze | (C. S. R.), w których miała AJ 


ięt r 

AMEA SONAIEIY „1 Kalusowie Już w Katowicach! * 
ie sy-| Para łyżwiarska Kalusów powróciła 
Hem dełedrywny również nie p:owa-jiuż w wigilię do rodzinnych Katowic, 
ŚW do celu. Niemcy bromli s na Po ledwo 12-dniowym pobycie w Buda- 


boisku Tottenham moelodą $ywcem Peszcie. Zdale się. że i tym razem 
tkoniowaną gd Miglików  Śiarczyło, „szkoda było pieniędzy”, Kałusowie 
to ua 45 muj, gó przerwie śtracili mieli przecież powrócić dopiero po No- 
trzy bramki, ie sdóbywająć dj jedn=l.| Roku 1 przylechać z Węgrami 
day weźmiemy God hi Ćiachosto- | "POS do Zakopanego! (hr) 
waali o AUAA PaE ie iini): 7 rze śląscy, wyruszyli 
$ s k U * o Zakopanego 
obrony miala ona dwu graczy, którzy| wy grad t 
CZ i ę wczesnym -rankiem -wyru- 
00788 porone se eon pOh Poza azyl czołowi tyświarze,do z!mowe] sto | 
PEP sf Pi Boa, zi licy Polski — Zakopanego, gdzie uczest | 


i niczyć będą w międzynarodowych -mie 
Gna Gzy aruga bramką wicestwić. | strzostwach, po czym część ich EJ 


PORE 


Niewdu obrońców kodiynei:u umie | dzie na turniej łyżwiarski do Smokow- 
wybijać piike z laka lekościa i tzk ca (CSR). Drużynę Śląską tworzą: ba 
) ciy y ang'el-| strzyni Polski — Scheibertówna, wice- | 

46%, 67 ań piłkarzy jest | mistrzyni — Ziałówna, m'strz Breslaver : 


ttymental- | Paweł, jego brat Artur, Sojka, oraz pa 
ra Kalusów. W składzie zabrakło Czo- 
równy, która objęła funkcję instruktor 
ki łyżwiarek łódzkich. (hr) | 
| TURNIEJ HOKEJOWY W KRYNICY, 

W piątek rozpoczyna się w Krynicy | 
tradycyjny turmej noworoczny w ho- 
keju na lodzie. Uczestniczą w nm na- 
stępulące drużyny: F, T. C. (Buda: 
peszt), Rottweiss (Berlin), Cracovia, 
Warszawianka, K. T. H. Jaworzyna. 

Cracovia zmienia szyki 
na Krynicę 

We czwartek rozegra Cracovia 
mecz hokejowy z Sokołem, Mecz ten 
będzie miał nie tylko znaczenie tre- 
ninzowe. Od jego przebiegu zależeć 
będzie skład drużyny w ciągu calo- 
rocznej kampanii. 

Słaba forma drugiego ataku Craco- 
vii jest obecnie najważniejszym zagad- 
nieniem drużyny. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że w obecnej formie jedynie Sta- 
churski nadaje się do pierwszego gar- 
nituru. W tym stanie rzeczy trzeba 
szukać zastezców. 


zreśzią twóelwe MAMY miś ki 
nych fulboistów. Porównaibym go do 

finia (maczugą Krótkie szybkie 
udersócie nada'6 pilce impet | tempo, 
16 jakie nie umieja się zdobyć nasi 
płłarze. Mównież strzaly Anglików 
AA śiaćznić Sży5sze | potężniejsze. po- 


4ż6j okazji z każdej pozycji. 

Pa grze w Londynie napisał 
4 Atytyków niemieckich, że wyn.k Cze 
Ghweślowaci! jest potwierdzeniem teor.. 
ár Nerza który wybral ta'tykę defen- 
$ywną (Czy dlatego, że Niemcy stra- 
chi trzy bramki | nie zdobyli ani jednej 
(Przyp. Red.). Nie moge sk z tym 
zgodzić, Właśnie wrecz odwrotna me- 
toda pozwoliła Austrii, Częchosłowacii 
a nawet Węgrom zalać Anglikom sa- 
dła za skórę. Udało się to dzięki współ 
pracy pomocy z atakiem. 

Pod względem taktycznym drużyny 
środkowo - europe'skie przewyższały 
Anglię, nie dorównały Jej natom ast 
pod względem kondycji, szybkości, im 
petu i potęgi strzalu. 

Mntefzentni trenerzy potrafią popra” 
wić kondycię naszych futbolistów. Na- 
sze drwużynv muszą poza tym nabrać 


jedz: 


Wśród łyżwiarzy 


ji jest zupelnie pewna. że zdobędzie po 


imin. i 29 sek. 2) 


szy zwrócił on na siebie uwagę z oka- prezes p. Skwarczyński. 
zii meczu Pogoni z reprezentacją WY-! - Zgodnie ze statutem wylosowano też 
jeżdżalącą do Rumunii przed dwoma 2/3 członków, którzy mają ustąpić. 
laty we Lwowie. [Los padł na dr Rokitę, pp. Dzlubińskie 

Wśród napastnikow nowicjuszami są g0 i Wydrycha oraz z Wydziału Gier 
Wiechoczek. Barczyk ł Baran oraz na pp. Lipka i dr Zastawniaka. 
Cebula. Towarzysz Goda był ivż wprai Najbliższe walne zgromdzenie dokoe 
wdzię kiedyś w obozie, jednak ani on na więc wyboru zarówno prezesa i wi 
ani Pytel nie mieli sposobności popisać ceprezesa jakoteż trzech członków Za 
sle swoimi kwalifikacjami na „serio“. | rządu | dwu WG, i D. 

Interesuje nas też rola, jaką odegra; Zarząd występuje tylko z dwoma po 
I ważniejszymi wnioskami. Jeden odnosi 
się do statutu, który dostosowano do 
ram ZZ. a drugi o odebranie odznak Lł 
g' Urbanowi i Wadasowi b. graczom 
Ruchu, którzy jak wiadomo uciekli da 
Niemiec. 

Z okazji dziesięciolecia Ligi z każde- 
go klubu otrzyma jeden przedstawiciel 
specjalną odznakę. 

BUŁGARIA CHCE GRAĆ 1 MAJA. 

Związek Bułgarski zwróch się da 
PZPN z gropozycią rozegrania w dniu 
1-go mala meczu rewanżowego. Pole 
ska — Bułgaria w piłce nożeni. 

PZPN nie rozpatrywał jeszcze listu 
z Sofii, wydaje nam się lednak, że ter 
min ten nie będzie odpowiedni. 

Pitka nożna za granicą 


święta przyn'osty szereg leczek rod- 
| £owo-europejskich drużyn Pkarskich do 
: cleplejszych krajów. O ile Austriakom ne 
bardzo siọ szczęściło, to Węgrzy mieli ną 


ogôl d zbór. 
Mak'e, garie pokonał 


Istnieje kombinacja przeprowadzenia 
zmian w obronie. Obok Michalika ma 
tutaj stanąć Pachla. O ile mecz z So- 
kołem wykaże, że próba ta dale dobre 
rezultaty, wówczas nastąpi generalne 
przegrupowanie w zespole. 


Obronę zajmie para Michalik—Pa- 
chla, a Balcer oraz Czarnik powędrują 
do drugiego ataku, który przedstawłał- 
bv się obecnie: Balcer—Stachurski— 
Czarnik, 


W tym zestawieniu wyjechałaby 
Cracovia również do Krynicy. Ale 
wszystko zależne jest od czwartkowe- 
ga meczu z Sokołem, a ściśle} biorąc 
od formy Pachili. (g) 


Scholbertówna powróciła F. T. Ć. bawił na 
Valetta City 12:1, a St. Georges 3:1. 


a Londynu Hungaria po remisie z Belenenses pokoe 
Mistrzyni Polski w jeździe figurowej a wal gó sy +: i 
. È wy, z eprezentacją ri 
Erna Scheibertówna (Śląskie T. Ł.), 3:2, a z R AGO) Koka SKAZA, 8:1. 
powróciła w czasie Świat B. N. do ro- | Budafok bawił w Luksemburgu, gdzie zwy- 
dzinnego Chorzowa I. Ślązaczka jest! Seżył La Jeuneusse d'Esch 4:0; gorzej po- 


f włodło mu się jednak w Rotterdamie, gdzie 
— jak utrzymuje — w dobrej formie ceprezentacja miasta zwyc'ężyła Węgrów 5:0. 


enna po remisie w Kairze 0:0 wyjechala 


raz (wtóry tytuł najlepszej  łyżwiarleż He $jy7% Przegrała tam z teamem mia- 
Polski. (hr) Flor'dsdorft bawił w Algierze: gdzie prze- 
Pierwsza impreza narciarska |gra! z mistrzem Galią 1:4. W drugim meczu 


'|zwyc'eżyli wcdeńczycy R.U.A. 1:0 
Konfederacja Płdn. Ameryki 
rozbita 

W piłkarskiej Konfederacji Płdn. Ameryki 
doszło do rozłamu. Argentyna zgłosiła wys:ę 
grano bieg 4 x 10 km; trasa prowadziła ad oe esi, p 4- ko m sg 
É ; i potud , zawiadamia. 
ze szkoly w Koniakowie do stoków Ba równocześnie PIFA, że bierze stanowczo 
raniej, po czym przez Koci Zamek na udz'ałt w mistrzostwach śwata. śladem Argen 
Wchoczitą i do mety. Na starcie sta- | tyny półdzie  najprawdopodobnicj kef 
. i t edn © amala SIĘ Z uc 
nelo 5 sztafet; zabrakło w składach | bojkotowych, oczekują też wystągienia Urug- 
ich mistrza Polski — Czepczora. Sen- | walu, co oznaczałoby ostateczny koniec orga- 
sacją stało się 3 miejsce faworyzowa- nach, pozbawionej nafsiłniełszych reprezen- 
nego na ogół WKS. Bielsko, w którego | stę v Poludniowo-amerykañsklego pikar- 


I twa. 
składzie pobiegł zakopiańczyk Mrow- 1 


ca. oraz Haratyk. BREE ei wwie jArieoń 
k elę ma ące z o6'ana 
Pierwsze miejsce zajęła reprezenta- | — Bari 5:1, Venczia —- Atalanta 1:1; Torno 
cyjna sztafeta SKNru (Katowice), w PARĄ „Rodz Napoli cA Pali gó KET — 
składzie: Legierski II, Sikora 1, Matusz | „a RA ARE UROCZE! 
ny i Wawrzacz I, w czasie 2 godz. 53 OSTATNI AKORD W SZWAJCARII 
ŚKN. Koniaków; 3) | W Szwajcarii ukończono w niedzelę roge 
grywki rundy jesennej (tabelkę podajemy na 
maym m'ejscu). Pozostał jeszcze do odrob'e-. 
| Ha jedyn'e mecz Lausanne — Bem, Ostatnia 
dwa dni ligowe przyniosły decydującą zm'anę. 
(wasehopperu, które prowadz'ły pewnie przez 
szereg tygodni mus'ały ustąpć miejsca Lua 
ano mnimalnę różnicą stosunku bramowe- 


na $ląsku 
W drugim dniu Świąt nastąpiła w 
Beskidach Śląskich inauguracja tego- 
rocznego sezonu narciarskiego. Roze- 


O PUCHAR WŁOCH 
W rozgrywkach o puchar Włoch uryskana 


WKS, Bielsko. 

Sędziowali gp. Lipowczan (Katowi- 
ce), oraz Gajda i Lichtenstein z Konia- 
kowa. (hr) 

Bochenek Jan. który w jesieni na su 
chym treningu w Pięciu Stawach do- 
znał potłuczeń i pęknięcia kości w o- 
kolicy łokcia, jeździ już na nartach I 
trenuje zjazdy. 

W najbliższym czasie udaje się on 
do Szczyrku, gdzie jest zaangażowa= 
ny w charakterze trenera. (is) 


go. 

Wyn:ki byty następujące: Young Fellows — 
Servette 0:0; Basal — Young Boys 2:1; Luzerz 
—Lugano 2:2; Nords'em — Bern 2:1; Laasan- 
ne — Grasshoppers 1:0; Bel — Grenchen 2:0. 

WALNE ZEBRANIE  ZAGŁĘBIOWSKIEGO 
QZPN przełożone zostało na dzień 16 etycz- 
mia. Zebranie sędziów zagięb ownkich Oodbę- 
dz'e s'ę 23 stycznia 1938 r. Oba zebrana Two- 
| lane zostały do sali Domu Społecznego w 
Sosnowcu, (hr) 


Anglia I Liga 
1. Brentford a 2:31 » 
2 Lods Ua N % 
8. Arsenal 2 p) 
4. Wotverhamagt. 20 4 
5. Presten N. N % 
L Charttoa At. D m 
7. Boon W. 31 % 
A. Nizńdarof. a u 
9. Dumeriand B n 
10. Btcke CZy n 2 
iL ens ce 1 
e , 
13. ie ea 
| p zdj 
1 
18. 
19. Evertu 
D. Lwerpool 8 
N. Biachpoc 1% 
n.Pamanut 7 15 
n Liga 
1. Dhaffetd 2 1.4 n 
2 Covery C N M1 22 
3. Astma Villa R Mis B 
j Austria 
(Rońcowa tabela jesienna) 
1. Rap'd 2 am 15 
2. Wacker 9 UU “n 
3. Auptrig 9 19:15 UJ 
4. Vienna 2 NU 1 
5. Sporfidud 2 23:19 10 
é F. C, Wien 9 23:28 | 
7. Płor.eadort 9 18:14 8 
B Aûnra 9 an LJ 
9. Pawor.twer 9 143 3 
10. Sunes ing ? Kn 3 1 
Wagry b 
(Końcowa tabele jesienea) í 
1.P. Y. ©. 13 SR bod q 
2. Nurgaria 3 SU B 
3. Utpeet 13 48:19 20 
4. Kepes 13 H:I 17 
5. Elek romos B 2:21 16 
6. Phödus 3 Na 16 
7. Nemzeti 1a 317 13 
+ sad B AD 1 
10. Budafok 13 n:32 10 
11. Bocrkal 13 16:31 ? 
12. Tórekrea 3 n:7 7 
13. Basi 3 17:34 4 
14. ETO 3 14:58 2 
)  Qzaechosłowacja 
(Końcowa tabela jesienna) 
1. Sparta LJ N:16 ” 
2. Kiadno n 2:12 1$ 
1 Sava 1 28:12 13 
4. Brańictawa LU 4 13 
5 Vikt. Żakoy II 14:17 12 
4. Zidenice UJ ais m 
7. Prostajov n 3:38 s 
a Pisa n ua ? 9 
9. Pardad'ca N WB 9 9 
10. Vit. Pwen 1) 19:2 8 3. Bołdkdubben 9 3:13 12 
11. Nachod LU D: 7 4 Akad. Bok. 9 2:18 32 
12 Siezka Ostr. II 19:91 ? 3. Eebierg 9 15:2 9 
6. Auf>org 9 20:23 6 
Jugosławia 7. Bokiw. © 9 14:18 6 
(Końeowy stan tabel. jeniennej) 8. Aarhus 9 9:19 6 
1. Mesk , 25:10 15 9. Veke 9 16:35 6 
2. Beogrndsti 9 3215 15 10. KeBerup 9 15:23 5 
1. Gradlanski 9 Au 10 
4. Haiduk 9 wip 10 Portugalia 
5 Slavija 9 13:14 9 1. Sporting 9 37 % 
6. Jagoołav:ja 9 12:11 7 2. Beontiea 10 42:14 2% 
7. Besk 9 7:20 ? 3. Beienenseg 9 30:17 wo 
B. Jednatvo ? 5:18 4 4 Carcavel 10 15:26 17 
9. Liubijana | 1020 S. Uniso 10 19:35 16 
10. Concordia ? 7:12 4 6. Czę Pia » 13:9 n 


szybkości, a gracze odświeżyć kunszt 
strzelania z każdej pozycji, który stał 
dawniej | u nas na wysckim poz'oenie. 
Poza tym popełniamy w środkowej 
Europie leszcze teden błąd. Zaniedbu- 
jemy skrzydlowvch, których rola w 
akcji ofenzywnej iest dziś lak | dawniej 
pierwszorzędna.  Skrzydłowi tmrszą 
lak dawniej długimi piłkami wmożli'wiać 
graczom Środka strzelanie bramek. 
Trzy takie padły w Szkocji. 
Obserwuje stę u nas często współ- 
pracę par skrzydłowych (łącznik — 
skrzydło), rzadko natomiast widzi się 
wysoki i daleki przerzut flenkowego do 
przeciwnego łącznika (Bląd ten pcp- 
nia przede wszystkim Czechosłowacja, 
która zupełnie jgnoruie dħugie podamia; 
pisaliśmy o tym z okazji występu Ju- 
gosłowian w Pradze. Przyp. Red.) 
Kontynen:ow; brak w.ęc szybkości. 
potęgi strzału i impetu. Dodaimy do 
tych trzech właściwości jeszcze twar- 
dy trening kondycyjmy, a rozwiążeny 
tajemnicę powodzeń piłkarzy ang'el- 
skich. Jeśli uda s'e kiedyś przewieźć 
"rzez kanał La Manche drużymę o 
wspomnianych powyżej zaletach przy 
równoczesnym zachowaniu cpanowa- 
nego już kunsztu techniki | taktyki 
wówczas — wybije godzina zemsty. 
Otto Schimetchek 
ÁT DC o ‘MM 
Hellasz powrócił do Poznania po 
rocznym niema! pobycie w Antwerpii 
na stanowisku trenera klubu Beerschot. 
Wedlug słów naszego znakomitego 
miotacza ma on przyrzeczoną posadę 
trenera związkowego lekkoatletów bel- 
sjjskich 1 oczekuje na list od prezesa 
Hermesa. - 


, Peia (Schół), 


jak | Jarecki) (Warta), Z (HCP). | poznańskiego OZB przydz'elony zostane Ka- 
Szymura (Warta) a Kimsck" ( ` sz. Stot to w związku z nowym podziałem 
Poznań — Pomorze tT tu który obowiązywać będzie , 

p 1 0 wie 3 
W ponedzizick aflnalzowano ostatecznie ZB przerzuca obecnie ciężar organiza- | 


reprezentacji 
mędzyckręgowe spotkanie z Krakowem w. 
ym meczu wystąpi ori gar- ; 


ności, gdyż zarząd związku ze wzęlędów kon | 
Skład Poznania na Rzym | 


Polska — Węgry? 

P. Z. A. zwrócił się do związku wę- 
glerskiego z propozycją rozegrania 
dwu meczów międzypaństwowych 
w zapasach w stylu grecko-rzymskim. 
PZA prononował Madziarom terminy 
w maju (Budapeszt), oraz w czerwcu 
(rewanż w Polsce). Ohecnie nadeszła 
odpowiedź: Wezrzy przyimują ofertę, 
ze względu jednak na Kongres Eucha- 
rystyczny, wolą z nami walczyć 
w czerwcu (Budapeszt). a mecz fe- 
wanżowy proponuja odłożyć do stycz- 
nia 38 r. (hr) 

Przygotowania PZA do moeoru 
z Niemcami 

W pierwszej połowie lutego odbędą 

sie w Katowicach międzypaństwowe 


wyżej wy- 
ań ego 


Jako eez 


I 
I 
i 


Jedrzelowska wykurowała już swój 
złamany palec u nogi zupełnie i rozpo- 
częła trening sportowy — narazie na 
łyżwach. w Dolinie Szwajcarskie. 

Szamota powrócił w początkach 
grudnia z Kanady do Nowego Jorku. 
gdzie poddał się kuracji kontuziowa- 
nej nogi. Obecnie już wznowił treningi 
i pilnie przygotowuie Się do wziecia u- 
działu w sześciodniówce, która rozpo- | 
czyna 


OE 6 EZ 0 I AA nn Ó S gg RE Ra 
p 


ny. (G 


odbędzie sę finat międzygrupowy mistrzostw | 


się 10 stycznia w Cleveland wygrał z Syb 
Partner Szamoty jest jeszcze niezna” | 


bA U A s N 1 Perm (Z ce as Poznań — Berin w zawody zapaśnicze Polska—Niemcy. 
Wydzrai ep sportowy POZB e oer i [W związku z tym. kapitan PZA p. W. 
lacy zcepół: ciek (3okól), zyj uj (Gałuszka zarzadził specjalne zawody 


3 l eliminacyjne, które odbedą się w hali 
Nowa klęska Rana miejskiego ośrodka w Katowicach. Na 
3 eliminacje wezwano następujących 
Ran mial w dniu 29 bm. walczyć w atletów: Waga niórkowa — Święto- 
Paryżu przec'wko nieznanemu orzeciw- sławski (W-wa). Marcok (SI), Kulesza 
nikowi, W ostatn'ej chw li Eddie otrzy- (Łódź) i Rychta (Kraków): waza lek- 
mał propozycie rozegrawa meczu Z ka — Ślązak (W-wa) i Kusz (Śl): śre- 
Włochem Carlo Orlandi w Med'ofan'e dnia — Krysmalski T (Śl). Balorek 
Ran podo'sał kontrakt ; udał się do (Kraków); półciężka — Jakubowski 
Itat. I tym razem start Rana zakończył (Łódź) i... Gwóżdź (ŚM. oraz ciężka — 
s'e kompletnym nienowodzeniem. Edde Kozerski (W-wa), Biskupski (Byd- 
już w drug!ej rundzie poddał się prze- goszcz). Urzacz i Nierin (Śl). 

c wn kowl, Pozostałe kategorie — zdaniem kół 
Orlandi jest bardzo znanym bokse- iachowvch nie wvmagaja eliminacvi. 
rem. Walczy on już od 1930 roku z due Z oninia ta trudno sie zgodzić: Hinc 
żym powodzeniem. Jest on największym (Łódź) i nozostali ..murowani* na ne- 
rywatem Locatel'ego. z którym wygra! wno nie moga Sie uża'ać na zbyt wiele 
na noczątku swej kar'ery, lecz w nastęn Ka ilość walk... Poza tym śród we 
nych meczach uległ. W 1934 r. Orlandi zwanvch jest za dużo nazwisk śląskich 
‘lem 1 zdobył mistrzostwo a cześciowo i krakowskich. f i 
Eliminacje odbędą się w dniu 6 stya 


Europy w wadze lekk'el które mu póź- 
|cznia. (hr) 


niej odebrał Jego rodak Venturi. 
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PRZEGLAD SPORIOWY 


Czwartek, 30 grudnia 1937 r. 


„Polska to idealny przeciwnik” 


Norwegowie, pogromcy lekkoatletów Anglii, zapraszają do Oslo 


Podczas mego pobytu w Oslo pano- 
wała zima tak wczesna į tak wspania- 
ła, jakiej „najstarsi ludzie nie pamię- 
tają"*, Mimo że półtorametrowa war- 
stwa śnegu zapraszała mnie codzień 
na Holmenkollen. któregoś ranka sta- 
ry nałóg zagnal mne w odwiedziny do 
głównej kwatery norweskich lekko- 
atletów, 

Bez trudu odnalazłem obszerny lo- 
kal, w którym współżyją ze sobą nar- 
ciarze (Do lewicy) i lekkoatleci (po pra 
icy). Zostałem przyjęty n:estychanie 
grzecznie przez siwego. jak zołąb, se- 
kretarza. Na zakończenie „wstępnych 
uroczystości“ zjawił się Szczęśliwie 
sam prezes Związku. 

Pan Mogens Oppegaard jest człowie- 
kiem wyjątkowo miłym i prostodusz- 
nym. Nie ulega dja mne watp'iwości. 
ża gdyby doszło do spotkania z preze- 


sem znajdowskim, to już po RRĘŁ 08 : 

cie obaj ci ludzie całowaliby się „z du, Ef 

beltówki”. i OTTO BERG 
Rozmawialiśmy sobie 0 tym I o- 


an Oppegaard jest dzisiaj bar- 


dzo zadowolony ze swoich chłopców. błysk u 


Wprawdzie mają oni do dyspozycji se 
zon znacznie krótszy niż ich koledzy z 
ozostałej Europy, ale przedstawiają 
świetny materiał fizyczny i poprawiają 
swoją klasę bezustannie. Z. sąsiadami 
nie jest dobrze. Szwedzi sa zbyt Silni, 
Duńczycy zbyt słabi. Najcenniejszy 
jest staly kontakt z Anglią, ale to nie 
jest wystarczające.. 


Na wspomnienie Anglii twarz preze-, kontaktu W 


śmiechu rozjaśnia jego twarz— 
świetna myśl! Jesteście przecież dla 
nas idealnie dobranym przeciwnikiem. 

— Jeśli tylko uda nam się pogodzić 
wszelkie terminowe zobowiązania 
(mecz Z 
w sferze 
szłym sezon 
Oslo waszą 


ie chętnie ujrzelibyśmy w 
drużynę! Jeśli się to nie 


| uda, będziemy dażyli do nawiązania 


roku 33-vm, a w nad- 


sa rozjaśnia się. Zwycięstwo Nad po- chodzącym SCZ%''€ Zaprosmy kilku 


gromcami wspaniałej drużyny niemiec! waszych CZOłow 


| 


| zdobą moich wynurzeń. 


| Tyle o rozmowie z prezesem Oppe- 
'gaardem. Z kolei należałoby czytelni. ! 
Węgrami ciągle jeszcze leży |ków zapoznać z istotną wartością dru 
pertraktacji), to już w przy- | żyny norweskiej, która u nas jest wła- 


: ściwie zupełnie nieznana. 


| Najwybitniejszym biegaczem Norwe 
gii jest Hjalmar Johannesen, który o- r : 
jsiąga już czasy 43,6 na 400 1:52,4 naja dawny mistrz Hansen ociera się sta 


KAAN SOMA 


mo, zakończył się kompletnym pogro-,treninzu mógłby bardzo poważnie za» 
mem Duńczyków). Są one obecnie o- | grozić.. rekordowi świata! 


Per Lie nie jest wiele gorszy od nie 
go (3:57) a na 800 mt dziesięciu biega- 
czy uzyskało czasy fponżej.. 1:575! 
Dość przypomnieć że u nas 9-ciu tyl- 
ko ludzi uporało się z granicą... 2 mi- 
nut. 

Na 5000 mt. Rasdahl osiagnal! 14:50,9 


800 i 3:52 na 1500 mt. W sezonie ubie- l le o granicą 15 minut. Na 3-kim. czte- 


ych zawodników na!głym jednak nie startował z powodu 


kiej, wywalczone wprawdzie minimal- | z yjeyszowa mnprezę związku, - któ- | ciężkiej kontuzji nogi. 


ną różnicą Dunktów i przy pewnym 
(bardzo nieznacznym) osłabieniu re- 
prezentaci! angielskiej, jest niewątpli- 
wie złota kartą w historii norweskiej 
lekkiej atletyki. s 

U nas WSZyYscy osądzili to zwycię- 
stwo jako „iuks* wyjątkowy. Ale — 
daj Boże naszej drużynie raz do roku 
takiego fuksa... 

Pare PreZESie — wtrąciłem — a gdy 
by tak pomyśleć o meczu Norwegia — 
Polska? Odległość jest wprawdzie du- 
ża, ale MY przy wyjeździe moglibyś- 
my zawadzi o Danię, a wy bylibyś- 
cie napewno mie przywitani na We- 
grzech. Przy takiej kombinacji da'yby 
się przecież pokorać trudności fin: nso- 
we. Jestem zresztą przekonany, Ż? u 


nas w Polsce wiele okręgów chętnie 
rozdziekłoby między siebie (oczyw:$- 
cie po meczu) waszych czołowych za- 
wodników, 
prowhicil. 

Pan ] 
przez chwilę w zdumieniu, 


organizując meetingi na 


Oppezaard patrzy na mnie 
potem 


HJALMA 
JOHANNSEN 


zo DR OE ORA 
Odpowiedzi Redakcji 


Połski Związek Atletyczny, Katowice. 1457 kapitan 


Nagrodę taką ustanowił Oddział War- 
szawski dla jednego ze swych człon- 
ków. Kandydatura dziennikarza śląskie 
go jest — niestety nieaktualna. 

P. J. Weksler, Rzym, List przekaza- 
liśmy zarządowi P. Z. T. S., lecz pro- 
pozycja jest chyba spóźniona. 

P. J. Sawcki, Zawada koło Zamoś- 
cia. Polscy autorzy tylko trzy: „Wiel- 
ka Gra” (Al. Reksza i M. Strzelecki), 
„Słowo honoru“ (Wiktor Junosza), 
„Ring wolny“ (AI. Reksza i H. Szere- 
szewski). Organem ogólnym jest 
„Sport Polski“ (Warszawa. Myśliwie- 
cka 3), Aeroklub — „Polska Skrzydla- 
ta". Trzeba być dziennikarzem zawo- 
dowvm. 


'ra odl 
| nienajgors 
I charski. 


| Gąssow$ń* 


| Narty, 


: Słowińskiego. 
| Wywiad był krótki: Zaledwie go u- 
i kończyłem. sala ia 
iłoskotem butów i 
i szło do wnętrza, a 
' Marusarz, jeden Z 


| wiodący czeredę 


|. Jędruś jest moim 


l 


t 


| uprzedza moje pytanie 


dhędzie © u nas we wrześniu, w 
zel, Jak 
Noji, Soidan, Sznajder, czy 
| (proszę, lak ten czlow ek 


ść orientuje!) byliby u nas bardzo mi- 


le widziani 
Na pożegnanie prezes obdarowuje 
mnie jeszcze paczką zdjęć z meczu 
Norwegia — Dania (który, jak wiado- 


Za dużo pracy — za mało treningu 


Zakopane, 26 grudnia. 


narciarskch ZE naciąg 
wę. nawet w Zakopanem. 
nąć na pand lotny środek lokomocji, 
naé n z miejsca na miejsce z 
przenoszą kością. Ledwo ktoś cię po 
szaloną $ i, że jakiś as jest na Kaspra 
Miermop s chwilę następny informa- 
wym, już 7% że właśnie odpinał nar- 
tor przysięga «lm Okiem i szedł na 
ty przęd ! To też smętnie tułałem się 
pal Z bańem, wylądowawszy wresz- 
e c stauracji W dol. Kościeliskiej, 
cle w re: dowiedzieć kilku 


dzie chciałem Się 
E czógółów o wypadku $. P. Zdzisława 


Mistrzów 


dalna napełnia się 
dziesięć osób we- 
na czele Andrzei 
naszych mistrzów, 
ubranych w fura 
gości. i 
dobrym znaiomym 
„towarzyszem górskich ile w 
bię więc do niego oko ié 
stujemy się papierosami 
sh rh A An. I rge ole 

obecnej pracy. Andrzej którym przy* 
Czasu, towarzystwo, 3 : 
był, za chwilę jedzie dalê! —. narciar- 

— Zajmuję się teraz I ów An- 
skimi i przewodnictwem 


drzej Marusarz — trzeba DE dawniej 
życie, nie mogę więc E WIGI nar 


calego wolnego czasu P i 
tom. Toteż nie zawsze les 
treningach, opuściłem ich ż, Boz zbyte 
10 godzin, przypuszczam: Wprawdzie 
niej dla siebie szkody: Razy 
sporewy BrT nie mo 
się na tego rodzaju postępo" bie nS 
ge jednak TORENTE że nie 
lekkomyślnie. broja 
ogót dobre 
— W formie jestem na 08, wiem, 30 


kakał niż daw 
już w zgo- 
teraz odby- 


Zakopane- 
h uczestni- 


nie gorzej będę biegał i $ 
niej. Z żołądkiem jestem 
dzie, treningi zaś będą się 
wały w nabiższej ckolicy: 
go, łatwiej będzie mi w nić 
czyć. 

— Cay szoa! tsię= pa 2 USE 
r augiem 

AE OE chociaż tylko na gruncie 
towarzyskim. Cała grupa SA Krzeb 
ków była na Wilii w restauracii io- 
towskiego i by! też pan Miskau£: 


BOKSERZY WARSZAWSKIEJ GWIAZDY 
I ŁÓDZKIEGO HAKOAHU 
przed meczem, który zakończył się zwycięstwem łodzian. Stoją 


od wok” Goldberg Zatel, Cukierman, Rotholc, Jeleń, Rozenberg, 
Albert. Klecza: Tauber, Fagot, Mosman, Rosman, Zylberberg, Ja- 


blo”ski, Ualdman, Blibaum 


i Liberman. 


stkundant 


rech biegaczy zeszło poniżej 8:45 m. 
Na 100 mt — trzech ludzi osiąga regu- 
larnie czasy 10,7 s, l 


Młodzi zastąpili go jednak z powo- i 


k myślę. obsadzie. Ku-| dzeniem. Hans Lhne. biegacz młody 
ale niesłychanie silny fizycznie, prze- 
Wyzrał 
ten dystans na meczu z Anglią (wpraw 
a 
taki autorytet jak znany teoretyk an- 
W nawet, że 
Norweg przy bardziej systematycznym 


biegł już 1500 mt. w 3:53,2 s. 
dzie w nieobecności  Woodersona), 


gielski Joe Binks, twierdzi 


bił ogromnie dodatnie wrażenie, 


pracować na Śniegu. 


—A jak się bedzie 
dalsza praca grupy? 


Na nartach 
W 


przemiły, będzie się z nim dostonda 


przedstawiała 
— O ile wiem, będzie wiele zmian. 


otaczają prezesa P. Z. N. 


W skokach sytuacja jest Jeszcze po-- 
myślniejsza. W dal Otto Bery skoczył 
już 7,53(1) a iego zacięty rywal Kaare 
Stróm — 7,46,5. Wwyż — 5-ciu ludzi | 
przekroczyło w ubiegłym sezonie gra- | 
nicę 190 cm. a rekordzista Halvorsen— | 
197 cm. W skoku o tyczce dwu ludzł; 
osiągnęło — 3,90, a Bold miał już na- | 


Per Lie i Huno Lehm osiąga ją na 1500 mtr 3:57,2 i 3:53,2. 
wet równe 4 metry. W trójskoku Han-' grawitują w okolicach 46 — 47 mt. 


glund osiągnął już 15,18 cm. l oszczepie ciągle jest na czele 

Największą du- | dawny rekordzista Suude (67 mt.), ale 
mą Norwegii jest obecnie zagraża mu poważnie młody 
drugi dyskobol, Soma (63,51 mt.). W Kuli dwu ludzi 
świata (i pierwszy; przekroczyło granicę 15 metrów. 

w Europie) Reider| Na zakończenie wspomnieć należy, 
Soerlie..Po zdoby-|że Norwegowie mają znakomitych spe 
cin czwartego miej | cialistów w. skoku w dal z miejsca. 
sce na Olimpiadzie | Prowadzi tu również Berg, którego 
poprawił "się 0-, wynik (3.47) jest gorszy od rekordu 
gromnie | w sezo- Świata zaledwie o... pół centymetra! 
nie ubiegłym o-| Ten krótki przegląd wystarczy nal- 
siągnął już  zdu-| zupełniej, aby zdać sobie sprawę z te- 
miewającą odleg- | go, że jeśli dojdzie do mecłu z Nor- 
łość 51,57 mt.! Ma| wegią, publiczność polska nie będzie 
on zresztą godnych: opuszczała stadionu... znudzona lat- 
"następców, którzy | wym zwycięstwem. 

Acha. jeszcze jedno. Między PZLA I 
związkiem norweskim istniały swego 
czasu Spory o pewną sumę pieniężną, 
której Norwegowie zażądali za „odstą 
pienie' drużyny amerykańskich lexko- 
atletów. Sądzimy, że zdy Norwegiz 
pierwsza zwróci się do nas propo- 
zycją rozegrania meczu, Sziysfakcjł 
stanie się zadość i o dąsach trzeba bę- 
dzie zapomnieć. 


W. Trojanowski. 


Obóz przenosi się do Zakopanego, ze, nym z narciarzy. Nasz najlepszy ju- 
względu na treningi na skoczni. Colnior, Józef Daniel, w wilię próbował 


Polski Związek Lekkoatletyczny ©- 


drugi dzień na zmianę będziemy bie-|skakać na skoczni treningowej. Upadł trzymał w poniedziałek od Związku 


gać i skakać, chociaż nie wiem, 


coji pękła mu noga w kostce. 


Norweskiego list z propozycją rozegra 


je ze skokami Jest troche malof — 0 nia meczu międzypaństwowego Norwe 
u, co już zdążyło się odbić na ied| wak A kato żar o bai gia d Polska już w nadchodzącym se 
$ s zonie. 


STRZELCY Z JANOWEJ DOLINY 


min. Al. Bobkowskiego. 


Najpierw zaprawa 


potem — udział w marszu 


M alste-stwo Spraw Wosko ao re- 
. w z 
gulantiny marszów zimowych Moim Szta- 
em ll Bejg. Leg owów oraz Zułów — Wil- 
mo. Marsze te otrzymały nieco zmenionc w 
stosunin do [at ubiegłych ramy. 
sasad cia różnca piiega na konieczności 
, przejścia przed marszami pewnej zaprawy nar 
|€meu.ej, podz emu uczesin.czacych potrob 
na 4 kacgorie w atosurku do 3 jat ubeg- 
>. Przemeprowadzen'« drobnego wpisowe. 
aczen:em tegoż pam qtkowe 
odrn=k| ma szów, * > [a 
', Marsze narcacekie odbędą się w następ 
HEYCn Term nacn: 
| V MARSZ HUCULSKIM S Yo: 
|LEGIONÓW W DNIACH OD 1700 19 PUTE- 
|€o. przy czym marsz ten odbędzie elę na na- 
| stępującej trasie — etap I — dn. 17.11: Be- 
| rezów — Rotundu Blaszową — Medwe- 
jże — Kosmacz, dlugość etapa 22 km., różni- 


'ea wzniesień okolo %0 m; etap II — an. 18 1l: ! 


| Kosmacz — Zawojela — Grahit — Zotnler- 
iak. — przełęcz Urcgoriańska medzy B.alą 
| Kobytą z Dub eńszą, przecz pod Przysiopem 
|Wiekm — Żabe Stupelka, dwugość ctapu 0- 
' koto 30 km., różn ca wzn:esień około 800 m; 
letap III — dn. 19.11: Żabie Ica — Krzywo- 
| pote — Maty Dł — Kopec — Ktytówka — 


| Riża — Łaby wzdiuż potoku Wojka — Wo- 7 


jeochta, długość 29 km., różniea wzniesień 
okolo 760 m. 
| 111 MARSZ ZUŁÓW — WILNO W, 


drug ego 
marszu zawodiicy muszą Się znaieźć jeden 


ork.. 
Uczestnictwo w marszu Huc. Sziak. II Bryg. 
| Leg onów zostało ogran czone do 100 cztero- 
osobowych patroli, Patole podzictone ZOSIA- 
ty na nastepujace grupy: 


Ki, I — wojskowe, Straży Granicz., Poic. 


Pańewowej — ogółem 28 paoli w aym 4 Daru Szlak, 


Str. Gran. i 2 P.P 


KL. II — patroie przyspos. wojskoweg O — ; 


ogółem 18 patot w czym: Federacja Z.0-U. 6 
Zw. Rezerwistów 4, Zw. Strzelecki 8, Koie- 
jowe MW 3, Pocztowe PW 3, PW Leśn ków 3. 

1. MI — ole towe sekcy | nare'ar- 
sk'ch P. Z. NaGarekiecć yic nr okre- 
"gów PZN — Mrowskiego, Podhalanakiego, 
krakowskiego, Śląskiego 
tym do 10 patroli ZTG Sokół. 


KI Li A patrole reg 

; eg'onaine 
Bok.  Nogdancnale 7, Łemkowszczyzna 

W marszy -W 
śzał najwyżej 120 patroli 
"R rozdz cin ka: 


czym 2 


3 


iino może brać u- 
wedug następują- 


KL fi ole Str. 
- II — ga roke 
troll ZA sca = Da pa 

oli Zw. Strzelecki 10 p z 
PEW E o po 3 pran Pocztowe PW 


$ KI. III — Patrofe epor 

|sklego — 30 patroli z okręgowe each 
lgo, wileńskiego, b atostock ego Faai pa kE 
|* wotyhsk'ego, w tym 5 patroli ZTO Sokan | 
| K. w pairoie regionatne z Podtas's, Kar 

| P ów, Suwalszczyzny, Grodz eńszczyzny, k 


i ehezrczyzny, Polesia, Wotyn.a, Podola — ko 
łem 24 patrole. 
|. Zgłeszające się do marszów. patrote muszą 


= wykazać nasiępującą m aiming zaprawą: | 
4 tygodn ową zapawą narciarską, w czym 
przynajmaej dwu zgoda ową suchą, aibo o- 
siągnięcem w begach wojskowych ze strzę. . 
laniem na 25 km. orebrne) oznaki PZN, hub | 
Uyak mie w zawodach 
zniem czołowych AE kaj 


Ag H kolejowe wydają startującym patro- | 


; bwodów | 
i łom i sportowym K F 
LPW w Wine | Sinastawowie, r og 


upoważnienia na zniżki zakwalf 


marszy zespołom. Z 

| Tak w jednym, jak eż w drugim marea 
| nac arse'm moga startować zawodney indy- 
. W'dualni, zrzeszzńw w organ'zac!ach Sporio- 
| wych, jub pw, przy czym do marszu Zuiów — 
| Wilno nat 


do odpow edn ch 
Wine : Sten st7wow e. z 

W konkurenciach Indywidualnych mężczyż- 
n! oa 20 do 29 lat załczen są do I-ej kda- 
8Y, od 30 — 39 do Il-ej, od 40 — 49 60 III- 
ej | do IV ponad 50 ; | 

Zatwalecowame | wyżywienie otzymują | 
patrote p- W- | sportowe bezpłatnie, Zawod- 
niey indyw dualni opłacają etrawne wg. norm 


i przemyskiego, W usiajony<h Przez organizatorów kursow. 


Mm. K. 


 strzostwach Polski miał 4-te miejsce | 


l sek.. a sam mistrz Kalbarczyk. po kil- 


zredukowana do- piętnastu nazwisk, 
jeszcze nie wiadomo, jakich. Treningi 
„Norwegów“ obejmie zamiast Karpie- | i 
la — Miskaug, trenerem ziazdowców | dzie rozpatrywał tę sprawę na nal- 
będzie Karo! Za'onc. bliższym posiedzeniu. 

— Co porabiają Staszek t Jan Ma- | MEEEEEUNEKNENENNNNNENNEW = 


rusarze? Przy okazji notujemy zarys kalenda 
— Staszek, jak zwykle, gospodaruje | rzyka sezonu 1938 roku: 

na Pysznej. Praca przy Schronisku zaj| czerwiec, Czerniowce — z Rum: 

muje mu czas, tak. że nie może przy=| 18 i 19.VI, Warszawa — z Frau 

chodzić na treningi. Jeździ trochę w] 9 i 10.VII w Niemczech) — z Niem 

wolnych chwilach w okolicy schroni- I cami, 

ska, co parę dni wpada za interesami; sierpień, Oslo — z Norwegią, 

do Zakopanego — nie wychodzi więc wrzesień. Kraków — z Węgrami, 

zupełnie z formy. 3 15.IX, Paryż — mistrz. Europy, 
— Z Jaśkiem jest trochę inaczej. Też |, 17 1 18.1X, Wiedeń — mistrz. Europy 

Jeździ, jak i ja; z gośćmi. Ale nie jest | (panie). 

w grupie treningowej. Nie wiadomo 

dlaczego, skoro w zeszłym roku w Mi- | 


Norwegowle chcieliby rozegrać mesz 
w Oslo, w połowie sierpnia. PZLA be» 


w kombinacji norweskiej. To Samo; 
spotkało Jana Dawidka, który w tych- | 
że mistrzostwach zajął miejsce 5-te.| 
Obu Janom wyrządzono wielką krzyw : 
dę, wykluczając ich z prac grupy. i| 

dd byłoby to szczególnie podkre- | 
ić. 

Andrzej musi już skończyć. Towa-. 
rzystwo chce jechać dalej. Żegnamy, 
się więc z obietnicą pogadania sobie 
obszerniej w naibliższym czasie. 


[| 
I 
RAL | 
i 


z 
RZ E E EE 


Malecki Stefan, student politechniki, 
warszawskiej, jest — w/g opinii inż. 
Kalbarczyka— (wywiad w „Kurierze 
Czerwonym). kandvdatem na... rekor- 
dzistę świata! Inaczej nie można na- m 
zwać łyżwiarza, który podczas 13-go 4% : . 


treningu uzyskał czas 43,3 sek. na sie 
treningu "a MAŁŻEŃSTW 

Przypominamy. że rekord Świata SPORTOWE 
Engenstengena (Norw.) wynosi 42,3 Twórza dema” Kalare Anasi 
kuletniej pracy na lodzie doszedł za-. najlepszy łyżwiarz oraz p. No- 
ledwie do wyniku 45.9 sek. iwacka znana lekkoatletka, któ- 


Nie pozostale nam nic innego jak! za” AE) 
cieszyć się ze zdobycia przez sport | 72% wzięli ślub w drugi dzień 


po!ski tak fenomenalnego łyżwiarza. 


Świąt B. N. w Warszawie. 


SES Y 


POJEDYNEK MARCHE Yy wis au AÀ 
Z OBRONA DĘRU 
na meczu wygranym przez Cracovię 4:2 
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Curt Riess Steinam 


Sześciodniówka — to epizod 


New York, w grudniu 

Dopiero eo skończyła się sześciodniówka 
w Madson Square Garden, 63-a, aby być do- 
kładnym. Nikt jaż o niej nie mówi. Nie wiele 
o mej mówiono, gdy jeszcze byte w biegu. 
Sześciodniówka w Nowym Jorku nie jest 
wek'm wydarzeniem, jest ona jednym z wie- 
łu wydarzeń sportowych. 

Pewnego wseczoru gdy zakończył się mecz 
hokejowy weszło na arenę 150 cieśli I zaczęło 
budować tor xolarsśi, Jedi ktoś opuszczając 
Madcon obejrzat się widział już robotników 
przy pracy. Po 24 godznach eześciodniówka 
hyta już w rozwieje, Po 7 dniach zabrzmiaty 
trey strzały, kończące „alx days“. Kolarze 
jeszcze odrabiaji swe rundy honorowe, gdy 
na torze zjaw:li się już c.eśle, Nie miei wie- 
fe czasu; następnego wieczoru m:at być mo- 
wu mecz hokejowy. 

Nie ma wiele czasu w Ameryce. Nie ma wie. ' 
je czasu w sporcie. Życe toru kolarskiego 
trwa 6 dn'. życie kolarza rwa nie wieje we- 
cej. Parę tat, 

Duefberg jest opchunem Waka. lie wody 
uptynęło od cresów gdy wygrywał wszystkie 
biegi. Byt gwiazdą w Nowym Jorku, w Chi- 
eago, piacono mu bajońske sumy za przy- 
jazd do Berlina. | 

Letoumeur jeszcze jeżdzi. Ale już mówi się ` 
o „starym Letourneur'ze', Skończyt 30 tat... !' 
Przypominam sobie jeszcze „six days" we 
Wrocławiu przed 12 laty, pierwszą sześcio- 
órówię emackacza Letoarneura. Pijnenburg 
też jechat, ale po paru dnach go wycofano. | 
W 1979 w Stutgarcie jechat po raz pierwszy. 
Osem lat temu! |] 

Jak to szybko werystko mija. Parę lat — 
eale życie. Nie tylko kotarze się starzeją, 
także widzowie, W Ameryce publiczność nie | 
Dierre już mórialu w eześcodnówce, bawi, 
się mą tyko. W srodku ezalonej ucieczki wi- | 
dowie wstają | Idą do domu, Nie są ciekawi, 
jaki będzie wynik. Nie interesują cię insami | 
kolarry. Nie znają ich w ogółe. i 


Zmart ostatni 


co bili się na gołe pięści 


W Ameryce zmarł w 79 roku życia | 
Jack Kilrain ostatni z pieściarzy, któ- 
szy walczyli 


PE BK 


Bio Wina j 
JACK KILRAIN - 


Louis przed Schmelingiem 


Najlepsi pięściarze w r. 1937 


Dorocznym zwyczajem ogłosił no- 
wojorski „The Ring" w dniu 27 grud- 
mia listę najlepszych pięściarzy w To- 
ku 1937. Jest to najpoważniejsze pismo 
fachowe świata, toteż lista jego ucho- 
dzi za listę światową. 

Waga ciężka: 1) Joe Louis, 2) Schme 
ting | Farr, 3) Mann t Lovell, 4) Ga- 
iento, Braddock, Adamik, Rosenbloom, 
Toiles, Goddy, Pastor, Max Baer. Pier- 
wsze miejsce przyznaje wydawca. Rin 
gu — Fleischer na zasadzie ankiety, 
p o 
poe 

3.327 ZŁOTYCH dochodu przyniosły me- 
eza z iriandią. i 

PROSBA LEGII o zwrot 200 złotych, na 
Których stratę naraziło odwołanie w ostatnej 
ehwill meczu mistrzowskiego u Okęc.em zo- 
stata przer PZB odrzucona. 

SUROWE PRZEPISY przeciwko nieuczciwe- 
mu reklamowaniu zawodów ma w najbliższymi 
ezase wydać Wydział Sportowy WOZB. 

Kluby, które w przysziości afiszować bę- 
dą starty zawodników, którzy po tym ne bę- 
da wakzyli będą karane wysoką grzywną. 

MECZ Z POMORZEM w Warszawie przy- 
a'ósł 184 złotych deficytu, Równeż Pierwszy 
Krok Bokserski byt imprezą deticytową. O» 
kręg dołożył 168 złotych. 

MECZ BOKSERSKI GWIAZDA — CZECMHO 
WICE odbędzie się o godz. 12 w niedzielę 
dna 2 stycznia w teatrze Nowości. Nale e- 
kawsryra spotkaniem tego meczu będze po- 
p w wadze koguciej: Miller (Cr) — 

ohole (Q.). 


FINLANDZKI ZWIĄZEK BOKSERSKI asde- 
stat życzenia świąteczne do WOZB. 

FORWARD (Warszawa) przyjęty został w 
pocze' członków PZB. 

TURNIEJ MŁODYCH organizuje WOZB w 
dniach 29 i 30 styczna. W turneju tym u- 
eresiniczyć będą mogl bokserzy, którzy nie 
startowali na ostatnich mistrzostwach ki. B 
1 a'e mają więcej jak trzy mecze w swej ka- 
rierze bokserskiej. 

BOKSERSKIE MISTRZOSTWA KL B WAR- 
SZAWY odbędą się w dniach 8, 9, 22 i 23 
styczna rb. Zawody rozegrane zostanę w 
kał! Orkana (Dworska 31/33). 

WYDZIAŁ SPORTOWY WOZB ukonetytuo- 
wał się w sposób następujący: przewodn:czę- 
ey — M. Prędowski. zastępca — Bartosie- 
więz, sekretarz — Wyrzykowski; kary I ewi- 
dencja — Kędziora. 

32 BOKSERKÓW wyrnaczy?j kapitan zw.ęZKO- 
wy WOZB dyr. ldźkowski na mecz z Łodzią 
w dnia 23 stycznia oraz na wie turniej bok- 
serek! na rzecz Pomocy Z'mowej, który od- 
będze się tego samego dnia w Cy bm. 

Wyznaczeni zostal: w muszej: Batkiewicz, 
Pa ora, Rothole, Runćstein; w kogucej: Jaku- 
bowcz, M'ler, Możdłyńrki, Teddy; w pór- 
kwei: Czortek Kowalski (PZL). Makus'ńeki, 
Ma'eek ; w lekkiej: Kowalski (Warsz.), Koz- 
lowski, Rozerb'um. Wożnakewicz; w pót- 
średn ej: Błażejeweki, Grądkowski, Jańczak. | 
Kolczyńsk; w średniej: Całka, Doroba II. 
Fahsak Knga I; w półcieżkej: Archacki, 


Doroda I, Stene zen, $cw.nóle, 


|ócbrzy jak wielkie zespoły sprzed 10 lat. 
: Wambst, Lecqnchay, van Kempen, Girarden- 
| go id? 


| miały wielcch przecwników e którymi ma- 


jeszcze gołymi rękami. nie przegrywając ani jednej. Walczył 


dzie mecz został przerwany z powodu 
zapadającego zmroku. 


szych znawców bokserskich świata: 51 
pos" otrzyma! Louis, tylko 41 Schme 
mz. 


Avoy, Thil, Conn, 3) Hostak, Corbeit, 


Montanez, Day, Beauhuld, Venturi. 
le, Belłoise, Wilson, Chocolate, Rodak. 
Morgan, Quintana, King. 

stock, 3) Montana, Warnock, Jutich, 


dzie b. mistrza Świata Żyda z Tunsu 
| Young Pereza. Perez dostał cios w u- 
cho, rozpłakał się į żądał dyskwaiift- 
i kacji Browna za faul. 


był słynny poeta francuski Jean Coc- 
teau, któremu murzyn zawdzięcza po” 
wrót na ring. 


dzie wystąpili „zbuntowan:* bokserzy 
„| francuscy z Tritz i Despeau: na czele 
w Moskwie į zostali rozgromieni przez 
bokserów sowieckich. Rosjanie byti sil 
ni i wytrzymali. Zadziwić musiała też 
nowoczesna technika u bokserów, któ- 
rzy nie utrzymują kontaktu z Europą. 


mistrz olimpijski Despeaux bijąc Kito- 


dą się dwa interesujące mecze pięściar- 
skie; 6-go wałczy Anglia z Danią w Ko 
penhadze, 16 walczą Niemcy ze Szwe- 
cią w Sztokholmie. Skład Niemców na 
Szwecję jest mastępujący: Priess, Wil- 
ke, Voelker, 
Vogt, Runge; Nuernberg nie walczy 
Carela, Neud ng. Ożnret:; w ciężkieś: Albert, | Z Dowodu kontuzji, Baumgarten, gdyż 
zawiódł w Londynie. 


Głośn'k towarzyszy calanu wyścigowi Dez 
przerwy. Opisuje kabóę uc'eczkę. | mk być 
musi. Gdyż więtszość widzów nie wie w o- 
góle o co chodzi. Stwierdzono, .e 60 procent 
widzów ne widziało leszcze w ogóle 8x days. 
Te 60 procent c'ągle nowych I nieutwiado- 
mionych widzów musi nadawać piętno wyści- 
gowi. Bije z nich ciekawość, nie przeżywanie 
wyścgu. Przede wszysłkm nie umieją w 
ogóle jeżdz:ć na rowerze, Traktują więc ko- 
Marzy mie tak jak traktuje się wielkich ml- 
strzów, aie jak trak'uje się dride zwierzęta. 

Ne jest przypadkiem. Że nie uoleczki cą 
ważną rzeczą w szeżciodniówce amorykań- 
sk'ej ale wpadki. Kierommctwo wyścigu bcz- 
ustannie podaje Iiość upadków. Praca p:sze 
tyko o wypadkach. Aby zrozumieć ucieczkę, 
trzeba wiedzieć cokotwiek o kolarstwie. Czym 
jest upadek wie każde dziecko. 

Tym razem było zresrtą mniej upadków 
n% zwykle. Zajeówie 60. Ale ra to ucieczki 
były lepsze. Nie była to leszcze sześciodniów- 
ka dawnych wielkich czasów, Ale przynaj- 
mniej walczono. 

Wielkich ucieczek, które trwaly po wiele 
godzin wcąż nie było. Powód jest prosty. 
Nie ma już jeżdżców którzy mogiby je wy- 
trzymać. Kisasa kolarzy pogorszyła cię. 

Tyko stynnf Kijan Vogel, którzy wygrali 
łten wyścig są jeszcze klasą ówietową. Trud- 
co sobie wyobrazić łepszą drużynę. Zespól 
siny zarówno w sprintach, jak i w ucieczce. 
Zespół doskonaty. Nie me słabych panicłów. 
W defenzywie jest też bezkonkuerncyjny. Jak 
go atakować? Jak go zmęczyć? 

K'Tanm, Vope! zapytali mnie czy ea równie 


Odpowiedziałom: „Tak. jesteście im równi. 
Ale wam jest ławiej. Tamte wiekie drużyny 


siaty wałczyć. Wy macie do czynienia 32 sta- 
tyeta. 


2 mohikanów 


Kilrain był nadto pięściarzem wielkiej 
klasy; w roku 1887 rozegrał 150 walk 


też w Europie, we Francji. z pięścia- 
rzem angielskim Smithem. W 106 run- 


Najważniejszy mecz swego Życła sto 
czył Kilrałn z Johnem  Sullivanem, 
8 lipca 1889 roku. Po 2 godzinach 16 
min. 23 sek., po upływie 75 rund, mecz 
został przerwany: sekundanci Kilraina 
rzucili na ring zabkę. 


Mecz miał momenty dramatyczne: 
W 13 rundzie Kilrain złamał szczękę 
Sullivanowi: Kilrałn leżał na deskach 
48 razy: Sullivan 27 razy. Do końca 
życia utrzymywał Kilrain, że gdyby 
sekundanci go nie poddali, pokonałby 
Sullivana. 

W roku 1890 został znokautowany 
przez Corbetta. ale potem mu się zre- 
wanżował. W 1891 stoczył ostatni 
wielki mecz swego życia. nokautując 
Godfreya w 44 rundzie. Zakończył le- 
go karierę Slavin, nokautujac w roku 
1896. Kilrain miał wówczas lat 37. 

Za pieniądze zdobyte w ringu zaku- 
pił hotel w Baltimore był też profe- 
sorem boksu na uniwersytecie Har- 
vard oraz trenerem wioślarskim. 

Do końca życia miał bujną siwą ezu- 
prynę i wielkie wąsy. Zmarł na swej 
fermie, gdzie mieszkał z córką i zię- 
ciem. 


którą rozpisał wśród najpoważniej- 


Waga półciężka: 1) Lewis, 2) Al. Qai 
ner i Fox, 3) Mac Avoy, Gibbons, 


Wenstob. 
Średnia: 1) Steele. 2) Apostoli, Mac 


Brown, Jarosz, Overlin, Lee, Brack, 
Krieger. 

Pólśrednia: Barney Ross, 2) Garcia, 
Caroll, 3) Eder, Turielio, Williams, Zi- 
vie Janazzo. 

Lekka: 1) Armstrong i Ambers, 2) 


Piórkowa: Armstrong, 2) Sarron, Mil 

Kozucia: Jefira, 2) Escobar, Salica, 

Musza: Benny Lynch, 2) Kane, Bo- 
Weiss, Louis. 


Brown woląż nokautuje 
Al Brown znokautował w piątej run- 


Sekundantem Browna w tym meczu 


świetni pięściarze sowieccy 
Po meczu remisowym w Leniugra- 


Jedyny punkt dla Francuzów zdobył 
sowa. Tritz przezrai z Gank nem. 
Widzów było 56.000! 
Sezon bokserski 


W pierwszej połowie stycznia odbę- 


Heese, Fluss, Campe. 


życiu pływaków. 


porażkę. 
tak skomplikowane, 
oddzielnie. Qio nasza lista: 


międzynarodowy 


Zwycięstwa 
i porażki 
w r. 1937 


Poniżej podajemy listę ciu of 
clalnych meczów międzypaństwowych, 
które sportowcy puiscy rozegrali w T. 
1937. Blans ten jest dość ubogi, 
żeli się zważy, Że np. 
obficie] mby „działających sportach 
(hokej, pingpong į koszykówka) me- 
cze międzypaństwowe odbywały 
na turniejach o mistrz. Europy, wzg!. 
Świata. 
Dodatnio wyróżniają się tu: 
nożna, boks i tenis, natom'ast uderza 
brak na ście jakiegokolwiek śladu 0 
Również ubogi jest 
plon lekkoatletów (mają go” poweto- 
wać w roku 1937-ym). 


w 


W łyżwiarstwie większy odbiór pun- 


że 


s 


Piłka nożna: 


Aktów od Łotwy, oznacza — niestety — 
W strzelaniu odbliczenia sa 
podajemy je 


je- 
trzech naj- 


się 


piłka 


W najbliższą niedzielę na  fronc'e 
bokserskim nastąpi cżywienie . Roze- 
grają się dwie ważne batalie o diuży- 
nowe mistrzostwo Polski, Zam ereso- 
wanie zredukuje się właściwie do wy” 
niku meczu Flota — HOP w Gdyni, 
gdyż drugie spotkanie Warta — Ruch 
ko Łez będzie zaledwie formalno- 

à. 

Nikt chyba nie wątpi, 1ż Warta na 
swym własnym ringu oOdprawi gości 
Może zachodzić 


grają poznańczycy. Jeśli Warta stanie 
w pełnym składzie. to nie jest wyklu- 


falną porażką Ruchu w stosunku 2:14. 


Liczymy bowiem, że Jasiński potrafi 
wywalczyć dwa honorowe punkty. Je- 


Oczekiwany z niebywałym zain- 
teresowaniem. międzypaństwowy 
mecz hokeiowy Polska — Niemcy 
został dokładnie na dziesięć dn 
przed terminem — odwołany. 

Wiadomość tę zakomunikował w 
nocy z poniedziałku na wtorek. 
Gauleiter Laube z Berlina, prezeso- 


Polska — Szwecja Y 3:1 wi Śląskiego O. Z. H. L. p. dyr. Ja- 
» — Rumunia 24 j nowskiemu w bezpośredniej roz- 
wig — pk aay mowie telefonicznej! 

w Sa idea wi SN Decyzie wladz niemieckich uza- 
kai Jitosławi „yy |pSadnił p. Laube m. in. osłabieniem 

„ B Łotwa 2:1" B reprezentacji Rzeszy, która jakoby 
Boks: J poaa grać w Katowicach bez 

x r ilku asów zajętych w innych za: 

Polska a AN wodach(?), oraz kontuzją Jaenec: 

paa A 15:1 Y |Jkiego- Niemcy obiecali jednak zawi 
a — v Mtać do Polski w lutym, lub innym 

» Węgry 10% . z 
Poe Norwełia 12:4 Y terminie. Tłómaczenia te uchodzą 
na Śląsku za frazes. Gdzie, jax 
| Tenis: gdzie, ale w Niemczech na odpowie 

Polska — Francja 5:24 ği dni „Beiehl“ miałby któryś z gra: 
« 5-=zCzechastowacja 1:4 czy tłómaczyć się brakiem czasu? 
ma Wężry :2 g _ Śląsk, który skad inąd przywyki 
„ — Włochy 5:1 *Hiuż do podobnych niespodzianek ze 
„ — Austria $ 42 |strony Niemców, jest przekonany, 

Phish że ostatnia porażka naszych sąsia+ 

Polska — Czechosłowacja _ 357 
»  — Austria 54 
» o — Rumumia 5: 

n- — Francja 5:2 ~ 
no — Wary 3:8 $f KATOWICE. 29.12. — Poszczególne ośrod- 
T — Egipt 3:0 ki hokejowe dziwią a!ę napewno, że Śląsk — 
— Anglia 5:0” posiadacz sztucznego lodowiska nie ukończył 
4 f "9 icszcze mistrzostw, a nawet ich jeszcze ne 
Móc M nET olewa W a dyrek 
sa = Begia 5:1 te SBE kłopoty z Ee co  OZHLu ca- 
»  — Litwa 5:2 * ii Polski i to dlatego, „że k kluby po prosin 
z 0 e 1e“ 
nan pak pe wiecej odlegtości „Aki drei fen od Kato- 
» = m), a arz: 
którę tod stołicy śląska, dzieli "kia kroków. 
. aic Kuuicezin zę s na ane - 
Hokej na lodzie: czów na GER Toy Trudno „e Wema 
Polska — Szwecja * 3:0 Y |fszać coż pod presją, a że mróz na ogół póź- 
= Kanada 2:8 Y niel wizytuje województwo śląskie niż np. 
5 — Francia 74 U w MOZE Aa 87 Papi wać oba ij 
A — Węgry 40 J Dzit wtaśnie, we wtorek: NEO Ho Krona: 
» ` sowanie tegorocznych mistrzostw kiasie A 
» — Anglia 0:11 ~“ Jfgrać będą tytko 4 kiuby: KKS, Pogoń, Cie- 
n — Szwalcaria 0:1 Y fighe Tow, Łyżw. Polonia (Janów), ora: 
„ — Czechosłowacia 0:1 Y styczna, a akofera się już FIE Tami 
2 2: wygląda nes e 1. - 
a Szwecja 2 eah oton a 1 Ciesz. T, È. Da DAP; 21. RE 
Szy! ow, — Po 4 — A 
Piłka koszykowa: | ET. Ceszyńskie — Pogoń | Polonia — Dap: 
„l. na — A -- H 

Polska — Francja 24:297 Pogon — Dab | Polonia — Cieszyńskie Tow ; 
„  — Łotwa 32:25 JB? Ua tu nieobeżność KH. Siemianow! 
u — Czechosłowacja 3819 “Hjar thodię stechyć aty klub siemiazośikki 
A — Litwa 25:32 - przechodzi poważny kryzys sportowy i orga- 

F "S uijoizacyjny. przy czym nadszarpnięte finanse 

m — Francja 24:27 m'aty odegrać decydułącę rolę... 
í pa ram i E Wł 
Łucznictwo: | kaer ra: A nm napewno janowsk" 


m indywidualnej —„ 


w konk. drużyn. mężczyzn 
w kenk. indywid. meżczyzn  510:514 


Lekka atletyka: 


Polska — Grecja — Czechosłowacja 
166:125 :99, 


Polska — Niemcy 72:96. 


W strzelania odbywa sę szereg wiel 
m'ędzypaństwowych ^ skóripikowanej patar 


1328:1843 


Szermierka: 

Polska — Niemcy ut 
w szpadzie 8:8 7 
w szabli 7:9 * 

Szczypiorniak: 
Polska — Rumumia 8:10Y 
Łyżwiarstwo: 
Poiska — Łotwa 334,58:316,99 Y 
Wioślarstwo: 
‘Poska — Węgry 18 
` 
Kajaki: 
Polska — Niemcy 32:56V 
Strzelanie: 


struk- 


I tak np. oddywa się kwartalny wielobój 


przed berlińskim Stegi:tzer S. S. 


n puchar kolei miem eck'ch. 
Są to zawody korespondencyjne I odbywają 


Podobne rawody kwartakie odbywają się 


ym miejecu 


pomiędzy 


zwyc'ęstwo  Estończykom 
6775:659 a 


ównicż a puchar Lokał-Anze'geru. Na p'erw- 
są Niemcy z tą samą  ifościg 
punktów co Kadra rembertowska. 
Wszechiwiatowe zawody korespondencyjne 
urządzone przez Anglków przyniosty polski 
bom stosunkowo dalekie (25—50) pozycje 
ale uwzględnić (zeba aż 250 startujących ze- 


Poika — Estoma odbywa wę 
teprozew acjami Zw.lllsze tournee, które 2 Katowic prowadzi 
Strzeleckiego. Tegoroczne spotkanie przymo-llkryn'cy, stamtąd da Krakowa i Cze'n'owiec. 

w  karabinku l 
w  wojskowymiiicze: 


Polonia”. Zdanie te potwierdza zresztą prze 
grana z Bdasowym ,09' Mysłowice (2:3). 


ŝli się spotka z Bazarnikiem, Ślązak 
wygra jak dwa razy dwa cztery. Nie 
jest jednak wykluczone, że Warta wy- 
stawi w muszej Wirskiego, a wówczas 
Jasiński już będzie miał cięższą robo- 
tę. Oczywiście fuksy nie są wykluczo- 
ne; Wiedeman może zaszachować Fio- 
rysiaka, czy też  Wrazidło Białkow- 
skiego. Na ringu poznańskim trudno je- 
Ak liczyć się ze zwycięstwami go- 
ci. 
Tak więc, środek ciężkości przesu- 
wa się z Poznania do Gdyni. Własny 
ring przemawia bezsprzecznie za zwy- 
cięstwem marynarzy. Sądzimy, że po- 
winni oni wygrać w stosunku 10:6 lub 


czone, że mecz zakończy się katastro= | 9.7 


Przypuszczamy. że w wadze muszej 
i koguciej marynarze potrafią zdobvć 
przynajmniej dwa punkty. Iwański (F) 


Niemcy odwołują mecz hokejowy 


Powód — słaby skład 


| dów w Szwajcarii zrobiła swoje. 
| Inna rzecz. że zawodnicy niemiec- 
cy mogą spotkać się z trudnościami 
urlooowymi i być _rozbici po wal- 
kach o puchar, Spenglera, toteż 
przezorne kierownictwo, biorąc 7 
góry te możliwości pod uwagę. zd: 
cydowało się nie ryzykować i po- 
prostu odwołać zawody z Polską. 
Możliwe i to. —_/, 

Niemcy wyrządzili jednak niepo- 
wetowaną strate Śląskowi, który 
poczynił już wszelkie przygotowa- 
nia do meczu i zabiegał m. in. 0 u- 
ruchomienie pociągów popułarnych 
z Poznania i Bytomia do Kato- 
wic. (hr) 


podobnie z Wolniakowskim (HCP) i po- 
ł 


o mistrzostwo drużynowe 


Polski 


poprawia się z meczu na mecz i Jego 
wygrana ze Stempniewiczem (HCP) le- 
ży w granicach możliwości. W piórko- 
wej Pasturczak (F) spotka się prawdo- 
winien zdobyć przynajmniej jeden 
punkt. 

*Natomiast waga lekka jest domeną 
HCP, Walkowiak bez trudu winien wy- 
grać z Kujawskim (F). Ale już w pól- 
Średniej Wasiak (F) jest stuprocento= 
wym faworytem w spotkaniu z Sob- 
czakiem. Z kolei Szułczyński (HCP) 
niewatpliwie zdobędzie punkty w wal- 
ce z Bauasiakiem. 

Najbardziej otwartym  Spotkaniem 
będzie pojedynek pomiedzy Karola- 
kiem (F) a Klimeckim. Mecz ten nie 
tvlko będzie wałka o punkty lecz i o 
moralne wicemistrzostwo wagi półcięż- 
kiej. Wynik meczu bardzo trudny do 
przewidzenia. Nie jest wykluczone, że 
pojedynek zakończy się remisem. 


Wreszcie Wegrowski (F) musi do- 


Pe swych pretensii do ósemki naro- 


dowej. Jego przegrana z Adamczykiem 
była by komnramiłacia . K. G. 
Składy drużyn 

Drużyna fabryczna zapowadą wyjszd do 
Gdyni w następułącym ckładz e: Stępn ew cz. 
Kożecki, Wakowlak, Srymczak, Stas nk. Srt 
czyński, Klimecki : Adamczyk. K erownictwo 

ewiduje zmanę w wadze półciężk ej, w 
tórcj walczyć ma ewentualne Kaźm erczak, 
w ciężkiej wystąpiłby wówczas Klmeck. Jā- 
ko k'erownik wyjeżdża p. Szczepryak. 
Warta przecw Riuchow! wystawi prawdo- 
podobnie następujący zespół: Bazamtk lub 
W'esk, Kozoiek, Prarkowski. Ra'alak, Jae 
recki, Piorysiak. Szymura * Białkowski. (88). 

Pięściarze 

mistrza śląska — „Ruchu 
wyjadą do Poznania na finałowy mecz 
z Wartą w normalnym swym składzie, 
pod kierownictwem p. Barsklezo: Ja- 
siński vel Polok. Chmiel, Manecki, Bie 
niek, Waloszek, Wiedeman, Kolonko, 
Wrazidło. (hr) 


poi L U Z it SOA RM RW wo 


Warszawianka gromi A. Z. $. 6:0 


Po wtorkowych meczach znamy już mistrza | ną definitywnie w chwi gdy znany będzie 
ki. A Warszawy w hokeju na lodzie. Zosta- zwycęzca z rozgrywek elim.nacyjnych (Poe 


la nm Warszawianka po zwyc ęstwie 
AZS 6:0, v 
pierwsze miejsce. 
3 RT 6 pkt. 15:2 st. br. przed AZS 3 g. 4 
pkt. 8:6 st. br., 3) Skra 3 g. 2 p. 7:7 st. bro 
4) ZASS 3 g. 0 pkt. 0:15 st. br. 


Rozgrywki mistrzowskie ukończone zosta- 


wysuwając się zdecydowane na 


4 kandydatów do tytułu na Śląsku 


rac zdecydowanego faworyta. Zeszłoroczny 

mistrz — KKS. Pogoń przez odejście Kasz- 

nego do wojska (Tarnów) 1 Wilcza do 
A 


KOP-u, oraz dezercję Ursonia do Dębu, zmu- 


azony został do wprowadzenia narybku, który í 


napewno nie będzie w stanie powtórzyć ze- 
szłorocznego Sukcesu, kiedy to zdobyto mi- 
strzostwo Okręgu bez utraty bramkit 

Gdyby Pogoń mogła «orzystać z wojsko- 
wych, sktad jej w 


lądałby następująco: Ka- 
szy; Boruta. mgr. 


udw czak: Góreck', Wili- 
mawski, WhMczek; Lefbok. Wyolot Goldara 
frer. Kotecki. Hokelści wicemistrzowskiego 
Cieszyńskiego Towarzystwa Łyżw arskiego nie 
pokazali sę jeszcze na lodz e, Wiadomo jed- 
nak, że pozostaną drużyną twardą. nieustep- 
lwg i ambitną, o doskonałej kondycji fizy- 
cznej, czego nie można powiedzieć o zespo- 
tach katow'ckich. 

Beniam'nek klasy A — Dab", dzięki dwu 
swoim nabytkom, (Ursoń | Burda) może mec 
(optycznie) największe szanse. Skład będzie 
następujacy. Bramka — Tartowski. Metzner 
l Chrodok, obrona Kasprzycki, Arit I Brodow 
ski, l-szy atak: Ursoń. Burda „Anselm*. 
2-gl — Kunert, Kutzer I Bala. 

Nie wiadomo jednak co będzie jeszcze z 
Ursonlem j Burdą, których kwestia udziału w 
m strzostwach jest zagadkową. Wiadomo 
precia że np. Burda grat w okresie, w 
tórym byl przez Krakowski OZHL zawie- 
szony, a Ursoń uczestniczył w meczu z Kila- 
zenfurtem. pomimo, zdyskwalifikowany 
został na 14 dni. Przepisy nle są przecież po 
to, by z nch drwiono.. 

M!mo to, że $ląsk os RZA doskonałe wyniki 
na terenie międzynarodowym, poz'om posz- 
czególnych khibów odb'ega b. znacznie vd 
poziomu, jakim legitymuje się reprezentacia: 

f. 


Z pozostałych trzech zespołów trudno wska- 
| 


N'ema coprawda jeszcze mowy 
Łódź mogła się pokusić o organizację poważ- 
niojszej imprezy, ale tu już wzgiędy matec- 
riane wchodzą w rachubę. Na szczęśce, ma- 
my już dziesięć óni lodu. W medz.cię odbył 
'ę perwszy galop, 
m'e'rzosiwa okręgowe w obu klasach, a na 
nadchodzącą niedzielę zapowiedziany jest przy 
jazd perwszej drużyny zamiejscowej — Po- 
morzarić, 
Pierwsze obserwacje, na turnieju „Kariera 
s w którym uczestn'czyty ertery 
potwierdz.iy, że do- 
góruje zdecydowa- 


wa będzie jasna. 
Drużyna Króla jest pierwszorzędne gmon- 


rzą Frencel i Rusinkew:cz, w pierwszym Bta 
ku garją: Koczewsk' — Król — Zalęski, a w 
drugim Pryfer — Wiek — Wisławski. Ponad 
vozom drużyny wyb'ja się oczyw ście Król, 
najbardziej doświadczony, który też mocno 
ca w doskonałej 


fetwowej. Na mecra e Strzeleck:m 
Dim TKS zdobył 22 branić, sam 


b. ciekawie. 
Hokeóści ŁKS-u będą m'eti w b. sezonie 


CEE r O NY 
| ZEE ZZOZ ZOZ ZW E 
SKŁAD HOKEISTÓW FTC 


Drażyna hokejowa FTC wyb'era s'e na p: 
o 


W ekamedyci! biorg udz'ał następujący gra- 
Csak; Sennyey, dr. Fenessy; Palfalvy, 
Rtapleford, Gosztonyi; Laszlo I, Erdddy, Sa- 
Fal, Jakfalvi. 
Albert. 


EKS wciąż bezkonkurencyjny 


we worek rozpoczęły 6.€ | 


Kierownikiem jest p. Fischer | 


slet dwmi na torze katowickim 1 podniosło 
swój poziom; w całości są jednak Miki. W 
mecza mumejowym „Kuriera Łódziiego", 
UT n'o. bcz trudu pokona! Zjednoczonych 2:0 
i co cłekawe, że popisywali się tam bramka- 
rze | obr obu użyn, a w meczu fing- 
łowym z ŁKS-em P'Zegra! gładko 3:8. Prze- 
bieg meczu finaiowego byt mmo tak wyso- 
| kiego rezujatu ciekAWy, gdyż ŁKS prowadził 
| już ze strwałów Króla 2:0, a Un'oniści potra- 
f1l wyrównać i zanoslto g'ę na niepodz'arkę, 
Zdwojenie jednak tempa, którego przeciwnik 
| «e wytrzymał. dalo rezujiat tak wysck. 


| wszekiego prawdopodob eństwa 


nad |lonia — Pionk ) o wejście do ki. A 


Mecze eliminacyjne są zaległościami jeszcze 


Ma ona na swym koncie 2 ubiegłego sezonu. Polon'a po słabej grze 


zajęła przedostatnie miejsce I musi rozegrać 
dwa mecze eliminacyjne z mistrzem kl. B — 
; Pionkam!. 

Zadanie to jest dla Połon'i bardzo ciężkie 
tym bardziej, że nowo pozyskam „legioniś= 


ici” a ostatnio akademicy nie mają prawa 
|grać. Regulamin nie dopuszcza uczestnictwa 


graczy, którzy w ub'egłym sczonie występo- 


j walin w innych barwach. Zresztą warto zaa 


znaczyć, że wbrew dotychczasowym infor- 
macjom zgłoszenia tych graczy dla Polonii, 
dotychczas jeszcze nie wpłynęły do zwązku 
okręgowego. Wątpiwe czy też szybko wpły- 
ną „Legioniści', czy jak kto woli „Akade- 
micy", nie kwapią alẹ z podpsaniem zgło» 
szeń, a powody okryte są wiełką tajemn cą. 

W tym stanie rzeczy nawet gdyby Polonia 
utrzymała się w kl. A wątpliwe jest czy zdoła 
ona wygrać wszystkie mecze poza Warszawian 
ką I zajmie drugie miejsce, co zskwalif kowa- 
loby ją do puli fnałowej. Warszaw anka w 
meczu z AZS wygranym w stosmnku 6:0 (3:0, 
1:0, 0:0) zaprezentowała się b. dodatnio. 


Warszaw'anka wystąpła bez Głowack ego, 

isppgale BR tydus) w składzie: Sznelder, Me- 

ten, NASA, 1! ewazprrewę 4004 
Werner, Michalski, Dolecki, Majkowski. 

AZS: Kurowski, Kowalski, Tupaski, Kopeć, 
Wieckowski Rozbieki, Bielawski, Stamiazki6, 

uski. 

Nowymi nabytkami w drużynie wicemistrza 
Polski są Błellński w obromie | Andrzejewski 
w ataku. O ile Andrzejewski jest godnym na- 
Btępcą Staniszewsk ego, to bek Sokoła krae 
kowsk:ego ustępuje Metern chowi. 

Meternich na obronie okazał się żelaznym 
murem, przez który żaden atak nie potrafił 


sesauran: asa 

wycęzcy swą indną yH sympatią 
publiczności, Byt Bł ładne zagra- 
nlia no ( wykazali dobrą jazdę. Szczególna 
współpraca pary Przedpeteki — Andrzejewski 
byla motorem wszystk ch akcji ofensywnych, 
które kończyły się w efekcie bramkami. 

AZS poza parę starych  internacjonatów 
Kowalski — Tnupalski nie wykazał powa 
szych walorów. Akademicy wyraźnie ustępo= 
wall Warszaw!ance, ale ambcją I zacięc em 
byil równorzędnym gprzeciwnikem  Najsiab- 


szym punktem w drużynie akademickiej byt 
bramkarz. Z sześciu „,prszczonych* mógł 
śm'ało dwie obronić, 

Zespół akademicki to derżyna mlodych gra 
czy, która ma dobre zadatki I pod okem tre- 
Aa Tupalskiego napewno poczyni postę» 

U pokonanych wyróżnik się dobrą gra Ko- 

ć | Więckowski. Gra stała pod znakiem wy 

itnej przewag! Warszawanki, która szcze” 
kólnie w p'erwszej serii roznłosła AZS, zdo» 
bywając 5 bramek. W drug'ej tercji Warsza- 


| wlanka wtnśe wie odpoczywatia. W ostatnief 


częśc! staliśmy się świadkami .,młodzieńcza- 
go" zrywu AZS-u. ale I ta spóźniona ofen- 
na nle gar efektu. 

ram a zwyc'ezców zdobyli: Majkowski 
2, Michalski, Przedpełski, AAE eh i Do 
lecki. Sędziował dobrze p. Paruezewski, 


4 
Drugi mecz o mistrzostwo ki. A Skra — 
ZASS przyn'óst zwycięstwo drużynie robotni- 
czej w stosunku 5:0 (1:0, 2:0. 2:0). Mecz 
n:e ciekawy, stał na bardzo niskim poziom e. 


| Drużyna żydowska jest prawe że stunrocen- 
Ciekaw'e wypźdła B kiasowa drużyna Zjed | towym HE e do Sdegróddcii: Bramki 
noczonych, którą £zKOII Krói, Ona też według | dla Skry zdobył: Smosarski | i Il po 2 i Nas 


zaawansuje , got. 
do ld. A, w mieisce Strzejech ego KS=u, któ- | 


HOKEJOWE MECZE KWALIPIKACYJNE PO- 


|rv zanrezentował $.€ zope'ne słabo, jeżeli ee | LONIA — PIONKI 1 z 
| określić tego — beznadziejnie, 30:0, w dwóch |skej ki A Red A „WE 
p ? 


"e wizych meczach mówią dobitne. W kia- 
/ sle B, z pozcs alej trójw: Wima — Makab — 
| Hakoah najsim'€j prezentule się zespół fab- 


iwlnna zrobić postępy. 


wiry. 1 6 stycznia w P'onkach. 
LODOWISKO AZS w Parku Paderewskiego 
(na kortach tenisowych) otrzymało ówi.atto 


towana. W bramce gra Jakubiec, Obronę IWO | rucmy, Maknb! dręki własnemu torowi po- ll jwrż jest otwarte. 


m. al. 


Nareszcie doczeka się Warszawa ucz 


Hokeiści Łołwy w Warszawie 


Wymagałoby to wprawdzie sprowa- 


ciwej Imprezy hokejowej. W sobotę 8 dzenia do Warszawy większej iloścl 
stycznia odbędzie się na lodowisku W. graczy, nie ulega jednak wątpliwości, 


P. międzypaństwowy mecz w hokeju na | że 


atrakcyjne nazwiska czołowych 


todzie pomiędzy Łotwą i Polską B. Za | gwiazd będą dla publiczności dosta- 


|wody te miały się początkowo odbyć 
w Wilnie, ponieważ jednak nie moglo 
ono podołać ciężarom flanansowym zde 
'cydowano Się zorganizować spotkanie 
na terenie stołecznym. 

Wedle pierwotnego planu z Łotwą 
grać milala rezerwowa reprezentacja. 
Miała to być generalna próba młodzi- 
ków i kapitan sportówy szukał graczy 
przęde wszystkim z pośród utalentowa 
nego narybku uwzględniając w odpo- 
wiednim stopniu Warszawę. 

Wobec tego jednak, że Niemcy nagle 
wycofały się z meczu międzypaństwo- 
wego, który miał odbyć się w tym sa 
mym dniu w Katowicach, jest bardzo 


przeciw Łotyszom wystąpi najlepsza 
reprezentacja Polski ze wszystkim! a- 
sami, 


| możliwe, że PZHL. zmieni swój plan i! 


| 
i 


tecznie silnym magnesem i wydatek so 
wicie się opłaci, Zresztą względy tre- 
ningowe wymagają, by drużyna przed 
wyjazdem do Szwajcarii rozegrała na 
terenie kraiowym przynaimniel jedno 
spotkanie, które pozwoliłoby jej 2dpo- 
wiednio się skonsolidować, a z drugiej 
strony ujawniło też słabe punkty. wy- 
magające odpowiedniego uzupełnienia. 


PZHL. nie był wczoraj polnformowa 
ny o nowowytworzonej sytuacji, toteż 
decyzja zapadne dopiero w naibliż- 
szych godzinach. Spodziewamy się jed 
nak, że pójdzie ona po nakreślonej 
przez nas linii I na lodowisku warszaw 
skim znajdzie się rzeczywiście najiep- 
sza drużyna Polski. czemu Łotysze na 
pewno się nie sprzeciwią. gdyż im rów 
nież zależy na mieczu z możliwie nal- 
silniejszym przeciwnikiem. 


Xr 104 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 27 grudnia 1937 r. 


Opór czy krystiania? 


Problemy nauki jazdy na nartach 


dominujące w turystyce zimo- 
A | Austria, Szwajcaria i 
Francja obradowały u progu sezonu, W 
grudniu nad metodą nauczania jazdy 
na nartach. Austria w St Anton, wios- 
ce rodzinnej Hannesa Schneidra, Szwai 
carzy w Kleine Scheidegg miejscowo- 
ści położonej na wysokości 2000 mtr, 
nad słynną niezdobytą jeszcze przez 
alpinistów. mierzącą 1800 mtr, ścianą 
Figeru. Francuzi w Paryżu i w Col de 
Voza nad Chamonix. 

Obrady trwaly koło tygodnia. Ze- 
brało się kilkudziesięciu trenerów, kie- 
rowników szkół w poszczególnych 
miejscowościach. Przerabiano z nimi 
abecadło narciarskie, dyskutowano nad 
wadami i zaletami kristianij į tuku, 
produkowano narodową metodę nauki 
na rok 1938. 

Kongresy te dyskutowały ze sobą na 


odległość. Wywyższanie własnej me-; 


tody i obniżanie wartości metody prze 
ciwników jest sprawą kapitalnego zna 
czenia. Od czasu szalonego Wzrostu 
popularności turystyki zimowej narciar 
stwo stało się przedsięwzięciem bar- 
dzo dochodowym dla wielkich stacji 
zimówych, dla gospodarki narodowej. 
Wynalezienie nowej, jeszcze - lepszej 
metody nauczania może ściągnąć no- 
we tłumy, zabić groźną konkurencię, 
stać się zródłem ogromnych docho- 
dów. Niedarmo Hannes Schneider jest 
milionerem i mógł sobie pozwolić na 
finansowanie w znacznej części świc- 
ło zbudowanej kolejki linowej z St. 
Anton na Gelzigg, na start Kandaharu. 

Trzeba jednak odróżnić dwa rodzaje 
uprawiala narciarstwa: sportowe i 
turystyczne .W jeździe sportowej Han 
nes Schneider nie obronił swej kristia- 
nii oporowej. Nie ma dziś ziazdowca, 
któryby jeździł inaczej niż kristianią 
zamachową. Atak przypuszczano jed- 
nak przed wszystkim na ariberskie 
metody: nauczania początkujących nar 


ET" 


ciarzy. Szwajcaria, Francja. Włochy | 
propagują metodę kristianii równole- 
głej, jako nalbardziej wskazaną dla 
nauki, tępią bezlitośnie pług, tolerują 
zaledwie łuk oporowy. Nawet telemark 
dominujący jeszcze przed paru laty w 
j Szkole szwajcarskiej, znalazł się na in- 
, deksie. 

| Słynny instruktor szwajcarski Chri- 
Stian Rubi powiedział w Kleine Schei- 
degg wprost: „Precz z pługłem, jak 
najmniej łuku oporowego, zwrotu wol- 
nego. zbyt męczącego. Kristlania rów- 
noległa wystarcza: łatwiej ją wpoić 
początkującym. Skręca się nią szyb- 
ciej, łatwiej, z mniejszym nakładem 
sił”. 


Nawet jednak wśród entuzjastów 
kristianii panują pewne różnice zdań. 
Bo można ją robić metodą odciążania 
nart: wyprostować ciało, potem skur- 
czyć wyrzucając równocześnie do przo 
| du w kierunku zwrotu. Szkoła szwal- 
| carska znów twierdzi, że wszystko to 
jest zbyteczne, że kristiania a la Fritz 
_ Steuri. polegaląca na kurczeniu ciała, 
iwbijaniu go w śnieg wystarcza. 
| Szkoła kristianii ma wiele zalet. 

Na śniegu zjeżdźżonym setkami nart 

istotnie łatwo i szybko można dojść 
ido powierzchownej perfekcji. Ale po- 
iślijcie takiego narciarza na śnieg zle- 


"| 


boki, na stromy stok i zobaczcie kto 
prędzej zjedzie: on czy narciarz operu 
jący „wolnemi* zwrotami szkoły arl- 
berskiej. 

Bo kristiania stosowana jako jedyna 
metoda instruowania nie uczy rzeczy 
najważniejszej — t. zw. popularnie for- 
lagi, czyli wychylenia ciała do przodu. 
Przyznał to mimowoli sam Emile Al- 
lais, jeden z najlepszych zjazdowców 
Świata, twórca francuskiej szkoły na- 
uczania, operującej wyłącznie krist:a- 
nią: przez cały jeden sezon „kuł* na 
stokach Megeve same opory, aby wy- 
robić sobie swą słynną „vorlage”. Łuk 
oporowy jest jednym zwrotem, który 
skutecznie zwalcza instynktowną u po 
czątkujących tendencję do cofania cin- 
ła w tył. Zapewne, metoda Schneidra 
wymaga unowocześnienia, co zresztą 
stwierdził niedwuznacznie zjazd w St. 
Anton. Schneider jest już gotów zro- 
bić pewne udoskonalenia w swej szko 
le. Jeśli to nastąpi, metoda  kristianii 
równoległej pozostanie doskonałą, bły 
skotliwą metodą nauczania turystów, 
którzy chcą się uczyć tydzień, dwa | 
tydzień, dwa paradować na zieżdło- 
nych torach kolejek i wyciągów. Me- 
toda Schneidra, długa i nużaca, Wy- 
chowywać będzie zjazdowców solid- 


AL. REKSZA 


Powiedzmy, Że... 
tak było naprawde 


Jak Czytelnicy domyślają się, ru- 
bryka: „Powiedzmy, że tak bylo na 
prawdę...“ ma zastąpić zawieszoną 
czasowo _ 5wą „poprzedniczkę 
(„Wierzcie, albo nie”), redagowana 
przez p. Jana Erdmana, który na 
czas pewien wyjechał za granicę. 
Tym razem głos oddajemy p. Al. 
Rekszy, znanemu już Czytelnikom 
P. Sp. autorowi dwu powieści i licz- 
nych felietonów. (Red.) 


PAPA HENIE 

Okazuje się, według wieści napły- 
| wających z Ameryki, że Sonia Henie 
zaliczona jest po tamtej stronie ocea- 
(nu do naijpopularniejszych aktorek fil- 
'mowych. Dwa filmy, które nagrała w 
tym roku, obejrzało podobno 4,5 mi- | 
liona widzów. Rekord nawet na Ame- 
rykę. W Polsce widzieliśmy jeden film 
panny Henle ł, zdaje się, nikt nie wy- | 
szedł z kina przekonany o jej talencie ; 
filmowym. Ale to niczego nie dowodzi, į 
a właściwie dowodzi jeszcze raz, że, 
Amerykanie mają gust nieco odmienny , 


od naszego. 

Serdeczne przyjęcie Soni przez a- 
merykańskich kinomanów może więc 
nas nie dziwić, ale dziwi co innere: | 
Kto tak doskonale menażeruje „Królo- 


nych, turystów, którzy dadzą sobie ta | wej Lodu", że po wspomnianych suk- | 


dę w każdym terenie. 


ipierw zjazdy połem skoki 
AZ sama 


Berlin w grudniu- 
Narciarstwo po'skie będzie wtrzymy- 
walo w tym roku dość żywv kontakt 
z narciarstwem niemieckim. Wizyta w 
Garmisch i w Zakopanem, starcia w 
Lahi i w Engelberg. troche spotkań 
pogranicznych — doprawdy. warto w 


pa 


WZÓR ZJAZDOWCA 


Ten narciarz zadowolilby i zwolenników szkoly arlberskiej | 
i szwajcarskiej. 


krótkich słowach zapoznać się £ sytua- 
oją parmiącą u naszego sąsiada zachod- 
riego. 

Jak zwykle. złówaym atutem Nie- 


cesach w filmie „porwała się” na wy- 
najęcie na cały styczeń Madison Sq.' 
Garden i zamierza wystawić tam 
wielką rewię łyżwiarską? Kto konty- 
nuuje z takim talentem działalność nie- 
żylącego już papy Henie? 

Papa Henie dosłownie zrobił Sonię— 
Królową Lodu. Pracował na to przez 
długie lata, spędzając całe godziny i 
dni na lodowiskach, obserwując tre- 
ning często małopojętnej (tak!) córki 
iklnąc na czym Świat stoi, Bywało, 


miec będą zjazdy: H. Cranz. Woerndle, |że Sonia płakała jak dziecko (za cu- 
Bader, Dantschner i być może mistrzj downe dziecko uchodziła jeszcze do- 
olimpijski Pfruer, który w r. ub. nie niedawna, mimo, że urodziła się w r. 
mógł startować, poza tym z 12 mlo- | 1908). a gruby i łysy papa machał z 
dych. utalentowanych narciarzy, to ar- | niechęcią ręką i mówił po szwedzku: 
senal, którym Niemcy moga zaszacho» | Do niczego, do „muru“! Ale, że uparty 
wać Szwajcarię, Austrię, Francję ij był kk ten słoń z przypowieści, cier- 
Włochy. Tak wyrównanej drużyny  pliwie zalccający się do mrówki — do 
może nie posiada żadna z tych potęg. | piął swego. Sonia została najlepszą łyż 
Ale indywidualnie Niemcy wielkich | wiarką świata, a papa dowiódł, że jest 
szans mieć nie będą. jednym gg najznakomitszych  menaże- 

Wśród pań jest i lepiej i gorzej. Tró! |rów świata. Sonia jeździła na lodzie, 


francuskich Jetit Breton. Prawdziwe 
jego nazwisko brzmiało — Mazan i po 
jego śmierci żona przez długi czas u- 
silnie zabiegała o to, aby jej dzieci mo 
gły nosić oficjalnie nazwisko — Petit 
Breton. 

Sąd francuski uwzględnił prośbę 
żony kolarza, motywując swą przy- 
chylną decyzję tym. że sława zdoby- 
ta na terenie sportowym przez ojca i 
związana z pseudonimem sportowym 
„Petit Breton" — stanowi jedną z naj- 
bardziej wartościowych części spadku, 
który dzieci są w prawie dziedziczyć. 

Tak, powtarzamy, orzekł sąd we... 
Francji. 


KNOCK-OUT, KTÓREGO MIAŁO 
NIE BYĆ... 


Często się mówi o kombinacjach w 
boksie zawodowym, o rozmiaitego ro- 
dzaju przekupstwach. Naprawdę by- 
wają one bardzo rzadkie, Nie wskutek 


wysokiej moralności bokserów i pro- | 


motrów, ile dla tej prostej przyczyny, 
że rzadko kiedy się opłacają. Każde 


w klasyfikacjach i oczach opinii. a co 
zatem idzie zwiększa jego zarobki w 
następnych walkach. „Podkładają się“ 
na ogół tyłko skończeni pięściarze, któ 
rzy, mając już odejść z ringu. chcą 
jeszcze zarobić na swoim nazwisku. 
Trzeba jednak stwierdzić, że często 
stosuje się umowy,  zastrzegające o- 
szczędzanie partnera, nie znęcanie się 
nad nim, nie nokautowanie go zaraz 


na początku walki. Idzie w tych wy- 
padkach o „wprowadzenia* na rynek 
nowego pięściarza, który nie powi- 
nien się zblamować wobec publiczno- 
ści, pierwszym niefortunnym startem. 

Kilka lat temu przyjechał na New 
Yorku pewien pięściarz europejski i 
promtorzy zrobili mu walkę z Eddie 
Shea. Shea miał bardzo niebezpieczne 
uderzenie, więc wydobyto z niego 
gwarancję, że nie będzie nokautował 
przeciwnika, a tylko wygrzmoci go na 
punkty. Amerykanin zgodził się, może 
trochę dlatego, że za plecami Europei 
czyka tkwiło kilku renomowanych 
gangsterów. 


W boksie, gdzie z każdym, nawet 
najsłabszym przeciwnikem można 0* 
berwać soczysty cios — łatwo zapom- 
nieć o wszelkich umowach. Zapomniał 
| też i Eddie Shea, zwłaszcza, że, jak 
powiedziałem, odznaczał się potężnym 
„kopnięciem*. Gdy dostał parę razy w 
inos, poniosło go i jednym celnym elo- 
: sem rozłożył partnera zaraz w druzieł 


Z WZ PY 


| zwycięstwo podnosi przecież boksera | rundzie!... 


| Dopiero po fakcie przypomniał sobie 
o umowie i tak, jak stał, w spodenkach 
tylko i w szlafroku wymknął 'się na 
ulicę | uciekł taksówką do domu. Po 
[wmieszaniu się w sprawę „patronów* 
Shea, klika przeciwna darowała mu ja- 
koś ten kawał, ale Eddie bojkotowany 
był później w pewnych „kołach towa- 
rzyskich”, jako. człowiek  niesłowny 
i nieopanowany... 


LUDZIE NERWOWI 


UMIERAJĄ MLODO 


ka Crantz. Grasezzer, Resch n.e ma kon 
kurencji, ale brak jest narybku. W 
kierunku szukania nowych  taientów, 
skierowane będą główne wysilki mene 
ra Pfeiffra. 

W konkurencjach klasycznych na 
pierwszym miejscu stoją skoczkowie. 
którzy najwięcej skorzystał na trenin 
gach Birgera Ruuda, Andersena | Kaar 
by. Tacy narciarze jak Krauss, He- 
cheneberzer, Haselwranter, Haselberzer, 
Meinel. a nadto wielka tość doskona= 
łych juniorów wysuwają drużynowo 
Niemcy zdecydowanie ña pierw.ze 
miejscę w Europie średkarucj. gą SA 

Ciekawe, że w kombinacji liczą Niem 
cy, tak jak i Polska. głównie na Sląsk. 
Obok zeszłorocznego mistrza Meergan- 
sa | znakomitego Bognera pojawia się 
podobno parę talentów, trzymanych 
jeszcze w ukryciu. Droga ich rozwo- 
ju jest mniej więcej jednakowa: z do- 
brych skoczków stają się niezłymi bie- 
gaczami i tym samym dobrymi kom- 
binatorammi. Taką drogę przechodzi 
zresztą teraz Hechenberger, 

Z biegami iest w ogóle w Niem- 
czech żle. Lemo pozostaje główną 
nadrieja na 50 kim.; Bogner jeszcze na 
maraton sie nie przerzuca. Doskomały 
Motz po roku abstynencji chce starto- 
wać przynałnmiej w sztafecie. Forma 
Zełlera, Datbera, Schreichera jest nie 
newma. Narybku nie widać, 


„ Trener Miska rozpoczął już za- 
lecia z zakopiańskimi narciarzami. W 
poniedziałek 27-g0 odbył się pierwszy 
trening biegowy pod jego kierowni- 
ctwem. (is) 


Narciarskie 


eleganckie ubiory damskie, męskie 
ostatnie modele, potowe i ma miarę. Rart-Delal » 


SPORTPOL 


Marszałkowska 108 
róg Chmielnej, front 1 piętro 


papa zaś jeździł razem z nią, nie spu- 
|szczał z niej oka i skrzętnie gromadził 
| zarobłone przez córkę pieniądze. 

Kiedyś powiedział pół żartem, pół 
serio: : 

— Nie ma urody, must mieć za to 
pieniądze !... 

Tak robił papa Henie, ale kto, do dia 
bła, kontynuuje teraz łego działalność, 
komu na tym zależy? Kto nie ma więk 
szych zmartwień, powinien się nad 
tym zastanowić. Pouczające. 


MAMA BUDGE 
Pierwsza rakieta Świata, Donald 
Budge. nirzymał nową _propozycię 


przejścia na zawodowstwo. Ofiarują 
mu niedużo: 100.000 dol. plus procent 
od turniejów zawodowych. A Budze 
nie chce. Chce za to, bardzo chce mieć 
i te 100.000 t te procenty jego rodzina. 
Mama Budge wręcz oświadczyła dzien 
nikarzom, że sytuacja finansowa rodu 
Budge'ów nie pozwala na to, aby Do- 
nald bawił się w amatorstwo! 

Znakomity tenisista rozmyśla €o ma 
robić.. Żeby nie rodzina! Ba, żeby! 
Wszyscy wiemy, co może rodzina, 
zwłaszcza taka „romantyczna*; umie- 
jąca I lubiąca żyć tylko z czyichś pie- 
niedzy! 

Więc Donald myśli. Prawdę mówiąc, 
też, jak Sonię, natura nie obdarzyła 
go urodą. Mocno piegowaci nie mocą 
przecież na ogół liczyć na wielkie suk 
cesy miłosne... Co innego, gdyby miał 
te 100.000 i te procenty. 

Kto chce się założyć, że mama Budge 
skłoni syna do przejścia na profesjo- 
nalizm? Oby tylko miała taką głowę 
do interesu, jak stary Henel... 

A teraz inna historia rodzinna, 
już sympatvczniejsza. 

WIELKI SPADEK 

Starsi sportowcy pamiętają może 
jednego z najznakomitszych kolarzy 


ale 


CZY NIE ZAUWAŻYLIŚCIE TEŻ NIEKIEDY 
I U SIEBIE JEDEN Z NASTĘPUJĄCYCH 
OBJAWÓW OSŁABIENIA NERWOWEGOJ | 


Łatwa pobudiiwość, smutek, drtenie, niepokój, kołatanie serca, 
zawroty głowy, uczucia lęku, bezsenność, niespokojay SER, 
galesienie czucie na niektórych częściach cisle, przegłrach, 
wamotona podudilwość wskstek alezgodaości, halasu, R8p4- 
chów, pociąg de środków Odurzających, tytoniu, wyskoku, 
Rerbaty, kawy, drganie powiek lub migotanie przed oczami, 
nawaty krwl, ściskanie, kapryżas usposobienie, osłabienie 


pesa hend wreszcie pboctenja oekpuaing lud zanik 


Jeżeli s wymienionych tataj objawów 
ea rażące jub kilka jednocześnie występują: 


JEST TO OZNAKA, IZ NERWY SĄ POWAŻ: 
' NIE OSŁABIONE 1 WYMAGAJĄ —WTMOCNIENIA 


Nie zamiedbujcie tego, razie mogą 
wystąpić poważne zaburzenia czynnołel psychicznych, jak 
magra. brodzenie | niepoczytalność, szybkie oslabienie or» 
gosizma | wreszcie Śmierć prześwczecna, Baz wzgleda ne 
ietolg Azrwowości zalecam napisat do mnie. Jestem ' gotów 
„di | franco wyjałalć prostą metode, które przyniesie kat- 
e 


w przeciwaym bowiem 


ma rzdosag niespodziankę. Zapewne jut guto wydaliście 
pieniędzy pa rozmalte Środki, które w nmajicpszym razie przy» 
niesty tytke uige przejiciewą. Zapewniam wać, I$ znam wia- 
ściwę metode przeciwdziałania osłabienia waszych aerwów. 
Ta metoda jednecześnie sprowadza poprawę nastroju, daje 
raóoóć życie, energię, be de pracy. Wiels osób zakomuni- 
kowało mi, iż czują bio Jakgdyby aowonaredzen!. 


TO POTWIERDZAJĄ RÓWNIEZ ORZECZENIA 
LEKARSKIE KOSZT WYNOSI TYLKO CENĘ 


KARTY POCZTOWEJ. WYSYŁAM TĘ PO- 
UCZAJĄCĄ KSIĄŻKĘ ZUPEŁNIE GRATIS. 


delsi nie gaiste nepasi, © zocdhom|c4 wyłęccaaia 
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WIKTOR JUNOSZA 
zwa 


; 


Sylwester przed 25 laty 


Ze wspomnień paryskich 


„Sportowe wspomnienie Sylwe- 
gtrowe" tak wyrażnie powie- 
dział przez telefon redaktor „P”Ze- 
glądu". Pamiętam doskonale. Pa- 
miętam także, że bez chwili namy” 
słu odpowiedziałem: „z miłą chę- 
cią... murowane... jak w banku. 

Gdy się jednak zacząłem grze” 
bać w archwiwum wspomnień, o” 
kazało się, iż pomimo, że tych Syl- 
westrów nazbierała się wcale JUZ 
pokaźna kolekcją — takich, które 
by jakimś wybitniej sportowym KO 
łorytem się odznaczały s" jakoś się 
nie znajdowało, jest to szresztą 
dość łatwe do wytłumaczenia: by” 
ło by sprzeczne z samą ideą sportu 
amatorskiego, gdyby się on nie 0- 
graniczał do zwykłych sobót i nie- 
dziel, a pochłaniał czasi myśli 
swych adeptów również i w dni 
świąt uroczystych. Stawał by Się 
przecie wtedy mimowoli  „zaję” 
ciem”, miast być wypełnieniem 


wczasow, stawał by się „obowiąz-, 


kiem* — zbyt już natrętnie się 
przypominającym, bo odrywającym 
od rodziny, wkraczającym głęboko 
w całe życie prywatne. 

Wspomnień sylwestrowych, ze 
sportem amatorskim związanych— 
nie znalazłem więc w swoim archi- 
wum. Odszukałem, owszem kilka 
„pseudo - amatorskich", ubarwio- 
nych nawet — jak to z takimi czę- 


sto bywa — posmaczkiem skanda- 
lu. Tych jednak opowiadać nie war| 
to. Musiałem więc, chcąc daną; 
obietnice sumiennie wypełnić, sięg- 
nąć do sportu zawodowego. I tu 
jednak nie było o Sylwestra tak 
łatwo. Dość powiedzieć, że cofnąć 
się musiałem, idąc wstecz fok po 
roku, aż o dwadzieścia pięć lat — 
do 31 grudnia 1912 r. | 

Działo się w Paryżu, w „Vel 
d'Hiv* (Velodrome d'Hiver), kry- 
tym torze kolarskim, który póżniej 
Dickson przerobił na „Pałac Spor- 
tów“. 

Studiowałem wtedy filozofię na 
paryskiej Sorbonie, ale to nie prze- 
szkadzało mi bynajmniej odwie- 
dzać codziennie salę bokserską p. 
Leclerca i krzyżować tam rękawi- 
ce z najróżniejszego rodzaju prze- 
ciwnikami, a także być stałym by- 
walcem trybun podczas wielkich 
spotkań piłkarskich, rugby, tenisb-, 
wych i szczególnie kolarskich. 

Właśnie zapowiedź wyjątkowej 
atrakcji kolarskiej skłoniła mnie do! 
spędzenia wieczoru syiwestrowego 
nad 250-metrową taśmą  drewnia- 
nego toru przy ulicy Nelaton. 

Amerykański sprinter Frank Kra- 
| mer miał się właśnie zmierzyć z ko 


alicją, złożoną z trzech najlepszych liminaria, różne biegi premiowe, ` Friol. 
francuskich, australijskie i amerykańskie, we- rykanin wysunął się naprzód, 
(dziś już zdaje się nieżyjących, Eml-, dług recepty, znanej świetnie by-| puścił nikogo przed siebie i wygrał 


krótkodystansowców 


la Frlola, Leona Hourller i Marce- walcom 


la Dupré; ponieważ każdy z nich 
w bagażu swym miał m. in. i tytuł 
mistrza świata, a na przebycie osta 
tnich 200 metrów zużywał nie wię- 
cej od 11,6 m. taki pan, który na 
pierwszym występie po przyjeżdzie 
z Ameryki zamierzał walczyć odra- 


zu z całą trójką — musłał wzbu-: 
dzić więcej niż zwykłą ciekawość. ' 


Istotnie o Franku Kramerze, któ- 
rego nazywali „nowym Zimmerma- 
nem“ (kolarze wiedzą, co to zna- 
czy) — krążyły już prawdziwe le- 
gendy. Faktem było, iż tytuł mi- 
strza Ameryki Kramer dzierżył już 
wtedy od 14 fat z rzędu. W mi- 
strzostwach świata uczestniczył tyl 
ko raz jedyny, zdobywając upra- 
gniony tytuł bez wysiłku. Później 
nie uważał za stosowne po taki dro 
biazg fatygować się aż do Europy. 


| Przyjeżdżał jednak od czasu do cza 


su na stary ląd i pokazywał, co po 


trafi. Tak więc w tradycję weszio, ; 
'że w każdym kraju, do którego 


mierzył się najpierw z 
tandemem, złożonym z dwu naj- 
lepszych miejscowych sprinterów. 
Walka jego z jednym tylko przeciw 
nikiem nie interesowała by publicz 
ności: Frank Kramer nigdy i ani 


przybywał, 


|jednego spotkania w Europie nie|twornie wysuniętej naprzód szemo- 


przegrał! 

Cóż tedy dziwnego, że w noc syl 
westrową byłem na trybunie w Vel 
d'Hiv, skoro ta chwila właśnie zo- 


jstała obrana, aby Kramera poka- 


zać Paryżowi? , 
Długo i żmudnie toczyły się pre- 


wszakże nie interesował. 
wiano wyłącznie o szansach w 


Dynasów. Nikt się nimi | 


i ostrym sztajerskim tempie, przepla= 
krótkimi zrywami. 
czył się podobnie. Tylko, że Kra-,200-metrówek'z mierzeniem czasu 


o gumę przed Hourlier, Friolem 


wielkim meczu. Czy Kramer nie do |mer wygrał o gumę przed atakują- ; 
‘znał zawrotu głowy? Rzucić we-|cym fantastycznie na finiszu Frio-/ 
zwanie takiej koalicji? Friol majlem, podczas gdy na samym koń-. 
trów na całym świecie, Dupré — |cu okazał się Hourlier, Wynik ogól 
kai SES ARN 
=; I tatnie metrów, |— trzy kolejne pie , 
uw sę no „roziropny | Friol, + oś i Dupré ex aequo po 
: m mer unktów 
kanin zastosować, dY nie Kozi CEE podobnego nikt nie ocze- 
kap długi finisz Dupré, ani krót- kiwał. Publiczność rozchodziła się 
KŻ r o: bz niespodzianka w ciszy. Da: ba JAGA na 
| cze nie sposób walczyć je- ŚJ niih, (A ycze Krame 
bo na taśmie aka e way ro KAN ZI z: 
; - dopiero po , 
żdym razie, nawet jeśli przy sumo- wyjściu z odrętwienia można było 
waniu punktów Kramer wyjdzie na się zdobyć na entuzjastyczne bra- 
pierwsze miejsce, jest absolutnie w N kale — kedo walt niepo- | 
wykluczone, by choć raz jako pier- | dzielnie osłupienie. | 
tesa taśmę! Tego byli wszy- Osłupienie te podzielałem i ja. 
Gdy aktorzy dramatu ukazali się A otym de R u 
Kam zasiał hee t ma- o kilku szczegółach: mianowicie, į 
w. Zym "Upre o no gdybym nic nie powiedział o me- 
gach zapaśnika, Cienki, nerwowy todach treningowych wielkiego a-i 
wach poenos le no'i Fran markańskiego msza. Prank Kra 
: , r mówił stale: „zwycięża Si 
Kramer, średniego wzrostu blon- talentem, a pracą”. JW. MA 
|dyn o stalowym spojrzeniu i po- wyglądało to następująco: Kramer 
kiej, szczędć dread i © dzień, nie wykluczając 
[ kiej SZCZĘCE... 1 świątecznych. 
| Pierwszy bieg — 500 metrów. Wstawał suaktGalnie o 6-ej, od-| 
Po strzale Amerykanin wysunął się bywał 2-kilometrowy bieg na prze | 
naprzód, nie przepuścił nikogo łaj, a ściślej*biorąc marszo-bieg. 
przed siebie i wygrał o pół kołai Po tym uprawiał trochę zapaś- 
|przed Dupré, za którym znależli nictwa, pływania, tenisa, po któ- | 
‘się Hourlier i zarżnięty tempem rym następował krótki seans gim-! 
Drugi bieg, na 1000 m. Ame nastyki. Punktualnie o 2-ej zja- | 
nie wiał się na torze, by równo przez | 
2 godziny bez przerwy krążyć wł 


Romand Dupré. Bieg na 1500 m. zakoń- | tanym ciągle 
| 


Kramer nie uznawał. Uważał wy- 
robienie wytrzymałości za rzecz 
podstawową, a za specjalność sprin 
terską — przyuczenie się do błyską 
wicznego zrywu, do ruszeńia ode 
razu z miejsca z pełną szybkością. 
Sam posiadał taki potężny „de= 


: maraż“, że musiano mu fabrykoe 
"wać specjalne łańcuchy 


i pedały, 
gdyż zwykłe nie wytrzymywały jes 
go szarpnięć, rwały Si; lub odłamy 
wały. Po dwugodzinnym seansie 
na torze (podobno nigdy nie spóże 
nit się o minutę z jego rozpoczę= 
ciem i nigdy nie skończył o minutę 
za wcześnie lub za późno) Kramer 
brał prysznic, kazał się masować 
i uważał dzień pracy za skończ®. 
ny. Kładł się jednak spać punktu- 
alnie o 10, nie uznając żadnych wy 
jątków. 


Trzy kolejne zwycięstwa nad 
trzema skoalizowanymi szampiona- 
mi europejskiego sprintu — to był 
rekord, który niesposób wpraw= 
dzie określić cyframi, ale który wy 
daje się jednym ze szczytowych o- 
siągnięć w tej dziedzinie. Był bo- 
wiem rekordem nie tylko fanta- 
stycznej sprawności atletycznej, a- 
le też — rekordem zimnej krwi, 
pewności siebie i woli zwycięstwa. 
Sędziwy Mister Kramer, doradca 
techniczny Amerykańskiego Związ- 
ku Kolarskiego, na pewno, czę- 
sto wspomina je, jako jeden z naj- 
piękniejszych triumfów swej wspa= 
niałej kariery. 

Wiktor Junosza. 


zu przeciwników włoskich, nasz ko- 
respondent przesyła z Rzymu nowe, 
ciekawe informacje o przygotowa- 
niach do wyprawy bokserów faszy- 
stowskich na Polskę. 


Rzym, w grudnia. 
W hal tren'ngowej rojno dziś i gwarnol 


€zierech bokserów obraba zawieszone rzę- 
dem punch.ng-balle. 


ziądze | z uwagą śledzi ruchy ćw czących 


tyka im b'ędy, poraw:a wady postawy... 
A Poznajomy „profesora“ Klausa 


pais ANAHE A EE S A To Sieve Klaus, nowy amerykański tren:r 


OTELLO BINAZZI drużyny wioskiej. Widać, że trudno mu s'e 


jeszeze porozumieć z uczniami | wiekszą 

ewentualny przeciwnik Chmie-| część swych wskazówek daje na mgi. Ate 
lewskiego na meczu Włochy —: 

Polska. 


Kto zdobędzie 


premię główną 
250 złotych 
lub nagrodę P. Z. B. 


50 złotych 


Poniże ajemy szczegółowy regu- | gadnie wyników wszystkich 8 me- 
fm Z. kibiy określa w AAE nagroda główna 250 złotych zu- 
sposób i komu przyznane zostaną na- | stanie przekazana całkowicie na ko'i- 
grody ofiarowane przez kurs następny. 

P. K. Ol. — 250 atotyieh 

IP. Z. B. — 50 złotyc „|tych zdobędzie autor 
oraz 5 książek, jako premie redakcii AN Bedzie trafne 
naszego pisma dla najlepszych kupo- stkich 8-miu walk, ale nie otrzyma 
nów nienagrodzonych premiami pie- premii głównej (skutkiery łosowania). 
niężny mi. à | Gdyby żadnego trafnego kuponu nie 

Jeżeli chodzi o techniczne zasady nadesłano, nagroda P.Z.B. zostanie wy 
glosowania. to przypominamy (stosów |osowana dla autora 7miu trainych 
nie do uwagi na każdym kuponie), że.: odpowiedzi. 

w kratkach odpowiadających poszcze-, 
gólnym kategoriom wag należy wsta-; r 
wiać pierwszą literę narodowości (Po-; 
lak — P. Włoch — W) lub w razie ty 
powania remisu — R. 

WARUNKI KONKURSU 

1. Kupony nadesłane bez opłaty 50 
£r (w znaczkach pocztowych) będą ni 
szczone. 

2. To $amo dotyczy kuponów z po- 
prawkami w rubryce przeznaczonej na 
wyniki. 4 

3. Każdy Czytelnik ma prawo nade- wz: 
słać dowolną ilość kaponów, byle do! Ostatnie wyczyny rekordowe dwóch kie- 
każdego z nich dołączone było wplSo-, rowców o siawie światowej, Angika kpt. 
we 50 zr. !G.E.T. Eysiona I Niemca Rosemeyera, dlugo 


4. Kupony nadesłane po temrnie 2am a z 
knięcia (13.1.58 1.) udziału w konkur=, 7cze Pets tematem dyskusji w sferach mu 


sie nie biorą, a wpisowe dołączone do "omobl'owych. Oba wyniki wyrażają się wy- 

nch zasiada autiinatycznie Fundusz O-| so%'mi cyframi, oba posiadają specyficzne | 

Impijski. | cechy, pozwalające z jednej strony na porów- 
5. Nagrodę główną w kwocie 250 zł nywanie ich a podkretiające z drogiej strony 

zdobyć p m nę ten kupon. R lch zasadnicze różnice. 

zawierać będzie trafne wyniki wszyst- ; s 

kich 8 walk. W razie, gdyby kuponów OE OESIE ekąstynnych: rekor 


takich nadesłano kilka, nastąpi komi- |, 
syine losowanie i cała nagroda przy- *'Ś"V % wymienionych zawodników może 


padnie jednej osobie. | szczycić się wartoścowszym wynikiem. 

6. W razie, gdyby któryś z zawod- 
ników miał nadwagę (i przegrał skut- 
kiem tego w. o) pod uwagę brany bę- 
dzie wynik spotkania towarzyskiego, 
uzyskany na ringu. 


więcej od sów znaczy żywy przykład. 


Spoglądając tyko na hoce wynków, przy- 


ry przecież przekroczyt granicę 500 kmg; 


Załaczyć 50 ge D 


(znaczek pocztowy) 


Wyciać. wypełnić | wysłać pod adres. 
Polski Komitet Olimpijski 
Warszawa, Wiejska Il. 


MECZ BOKSERSKI 
POLSKA — WŁOCHY 
Warszawa, dn. 16.1.38 r, 


wynik ogólny 
dla 


waga musza 
kogucia 
piórkowa 
lekka 
półśredn:a 
średnia 
półciężka 


ciężka 


Termin upływa dn. 15.1.38 


W kratki wstawiać trzeba litery, 
które oznaczają: 

P — zwycięstwo Polaka. 

W — zwycięstwo Włocha. 

R — wynk remisowy. 


tempo, dla którego przed kilku 
Campbell wyszukiwanego 


Prenvmerata wraz z przesyłka pocztowa w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii | Węgrzech Zł. 1.50 miesiecznie: kwartalnie ZI. 4— W 
eń. za wiersz wysokości 1 mm.. iednoszp.: opisowe 3.— Zł. speci. 1.— Zi.. w tekście 80 gr.. re 


Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłosz 


Wyda wnictwo i druk.: 


sobót 1 niedziel 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyłatkiem 
Redaktor naczelny: MARIAN STRZELECKI 


” 


PRZEGLĄD SPORIOWY Czwartek, 30 grudnia 1937 r. 


„' Baczność, uczestnicy konkursu! 
oaz s o a e a e 


sak trenują Wiosi 


(Korespondencja własna Przeglądu Sportowego) 


Jest niezwykle skrupulatny į zwraca uwagę | dumą. 

na najma.ejsze cacéby odchylenia od idealnej j „nW Chicago w 1935 roku ne mecru o ,„Zto- 
pozycji. Wszystkie ned-c.ągnięcia koryguje | te Rękawice' porasiem Sieve'a — c.ęgale di» 
z mewzruszonym spokojem i ne traci cierp.l- : lej zaraz wpadt mi w oko. Ma wielkie 


Z boku stol skromnie | 


chlopcy go rozumieją. Bo w boksie przecież | | 
A | wyrazie, z natężeniem śledzą nogi skaczących | sywnym i niebezpiecznym. Binazzi, bijąc go 


i wośęi nawet przy najbardzej 
| bach". Ten spokój udz.ela się jego pupiiom, 
| widać, że im imponuje. Toteż nie ma w;yb!- 


„zakutych | doświadczenie | rzadką tumiejęlność obcho- 
| 


Na ringu para zawodn ków. Na końcu sali; chów zniechęcenia tak częsiych u zapalczy- | may nacisk na czystość styiu, ale w równej 


dzenia się z p ęść arzami. Wspópraca z nim 
jest prawdziwą przyjemnością. Kładzie ogro- 


wych Włochów. Trening „dzie jak w zcgarku. | mierze uwzględnia wszystkie inne zalety, po- 


aby udz.elić mi teraz jak.ehś informaceyj. Po- 


Podchodzi do każdego z nch po koleł | wy- | zostawiam to więc na kedy indziej I zwracam | 


Klaus wita mne serdecznym „How de yvu | trzebne dobremu pięściarzow.: beawurę, szyb- 
n:ewystki mężczyzna o flcgmatycznym wy- do?', ale wdać, że zbyt jest zaabsorbowany, | kość, zwrotność, wy:rzyma:ość"'.., 


Nowoczesny Otello... Binazzi 
Przerywam tọ rozmówsę, gdyż właśnie 


| s: ku przeciwieglej ścianie wieźkiej hal, | schodzi z ringu Binazz., cx-matrz itali w 


gdze przed ogromnym Instrem kilku pięśc.a- 

: rzy skacze przez sznur. 

| A oto — mistrz Castelli.. 
Komenderuje nim. barczysiy możc:yzoa w 

| skórzanej kamizejce. Jego latające oczka, 

osadzone w puichnej twarzy a jowiainym 


i z ust jego raz po raz padają krótkie uwagi 
| rady, św.adczące o gruntownym znawstwie. 

Jest to zapasowy trener | masażysta zwią- 
zku. Caste:l., osobistość bardzo popułarna 
wśród sportowców rzymskich | obdarzona 
przez och p.eszczotllwym przydomk em ,T2- 
ta Casteli:“. | rzeczywiścię: obecnie na tre- 
ningu pięściarze odnoszą się do Klausa z re- 
socktem, należnym cemionemu wysoce naa- 
czye.eiowi, lch stosunek do Casteli.'ego zań 
przypomina raczej stosunek synowski. Z 
prawdziwie ojcowską troskl'wożć g prowadzi 
oa trening swych pupilów, traktując każdego 
cak em indywidualnie. 

Doświadczenie z 2 Olimpiad 


t 


Jest on na swym stanowisku już od lat | — odpowiada. — Szczegóme 


| 


| 
i 


wadze półśredniej, którego przed kilku dnia- 
mi podzwiałem ma mist:zostwach okręgo- 
wych Rzymu. 

Ze względów organizacyjnych musat on 
wiedy walczyć z reprezentantem wagi śred- 
niej, Ferrario, przec wułkiem niezwykle agre- 


na punkty, wykazał wysoką klasę. Przewagę 


| swą zawdzięczat doskonałości techa'emnej | 


wielkiej odporności na € osy. jego sere ha- 
ków i sw ngów wzbudziły klikakrotnie ogólny 
entuzjazm. 

Zbliiżam się więc do Binszziego, aby mu 
powinszować. 

Bnazz! (kióremu notabene na imę Otetlo) 
— to atletycznie zbudowany 22-:etn! mtodzie- 
miec, sympatyczny, lecz patrzący aa świat 
nieco z podeiba. 

— Czy widział pan kiedy piężę!larzy pol 
skich? — pytam go z ciek wością. 

Chciałby pokonać Sipińskiego 


— Owszem, w Med.oian e na mistrzosiwach 
Chmielewskiego 


| przeszto pięc u. Towarzyszył drużynie wto- | dobrze zapım talem. To nebywały bokscr! 


pięściarzy, ale wszystk ch mportowców wto- 
akich, biorących udzał w igrzyskach). Wy- 
chował imt cate pckoienie pęściarzy. Urb'nati 
np, I Efrat., który niedawno w Nicel pokonał 


| 


i 


8. Nagrodę P.Z.B. w kwącie 50 zła- ' skiej na nezliczone mecze zagran czne | asy- | Choć ma oa wagę średnią, przewyższa mnie 
i "autor kuponu. który stowat jej już na dwóch Olmp'adach. (N: | więc pod tym względem, chcialbym się kiedys 
wyniki wszy- ostatniej Ol'mpiadzie był masażysta nie tylko! z nim zmierzyć. jeśli Polacy w mojej wadze 


wystawią Sip ńskiego, to myślę, że nda mi się 
gu zwyc eżyć'*. 

— Ja też tak myśię — wtrąca do rozmowy 
Castetil. — Biniezi jest bowiem obecnie w 


| Dubo's), obaj świetni zawodowcy, to jego j świetnej formie. Wprawdzie akcja jego jest 


Rosemeyer mist stylo 400 «im/g. Tak jed- 
nzk w gruncie rzeczy ne jest. 

Aby powiedzieć coś na ten temat, trzeba 
zwrócić się myśą z miejse bica rekordów do 
biur konstrukiorów ich maszyn, do biur lch 
managerów — a wóweęzas zrozumiemy pierw- 


cież tych charakterystycznych dla Angilków 
technicznych „„przesądów', które w kon- 
sirukcji nagicisk'ch eamochodów sazywamy , 
ogólnie „zastarzeniem się konstrukej ", 


Rosemoyer — zawodnik 
Tymicz.sem Huśstmeyet jest młodym zawo- 


W dalszym ciągu penetracii obo- Klaus ilustruje właśnie wszystka na sobie. ; pupile. Opowiada mi e tym z n.eikrywaną | Jeszcze często zbyt chaotyczna, ale esz | 


na to przy treningu specjalną uwagę i za- 
dowoleni jesteśmy z jego postępów. 
— A czy pewne jest, że Binazzi pojedzie 


na mecz do Poiski? | 


— Pewne to jeszcze n'e jest — odpowiada | 


Castelll — ale wysoce prawdopodobne! 
rywale — to Pttori | Qarbar no. 
był mistrzem Italli w roku 1935 | 1936, drugi 
zaś zdobył ten tytuł w rcku bieżącym. Lecz 
Binarz| walczył już z nimi i obu pokonał. 


Jego 


W elimnacjach, urządzonych przed wyjaz- 


dem do Ameryki Bnazzi rozegrał z Pittorim 
trzy mecze | trzykrotnie odn óst zwycięstwo. 


Przewaga jego polega, molm zdaniem, na le- ; 
go wiełkim dośwładczeniu | rutynie. W przy- 


szłym tygodnu obaj przyjadą do Rzyma ił 
wtedy wszystko sę rozstrzygniel 
Czekamy węc teraz z miecierpiiwością na 
poszczególne spotkania el minacyjne. 
Dr. T. Woiman 


Pierwszy | 


| 


| 3 s E o 

UMBERTO PITTORI 

mistrz lfalii wagi półśredniej 
w latach 1935 — 36. 


Znamy 16-cie nazwisk 
wybrańców P. Z. B. na mecz włoski 


Zapowiadając w poprzednim nu- 
merze zorientowanie Uczestników 

Konkursu w przypuszczalnym skła- 

dzie naszego zespolu na mecz z Wto 

chami nie sądziliśmy, że kpt, P.Z.B, 

pośpieszy Się tak bardzo i na 18 dni 

przed terminem ustali już skład, 
Tymczasem decyzja zapadła, Zna- 

my 16-cie nazwisk kandydatów (z 

rezerwą) | możemy przystąpić do 

przeglądu wybrańców p. Suszyń- 
skiego. 

PZB wyłozył już karty na stół. Skład 
reprezentacyjnej ósemki na mecz 
z Włochami został ustalony już w po- 
niedziałek. Podajemy go poniżej: 

waga musza: Rotholc (Warszawa) 
rezerwa Jasidski (Ślask) 

waga kogucia: Koziołek (Poznań), 
rez. Janowczyk (Poznań) 

waga piórkowa: Czortek (Warsza- 
wa), rez. Pela (Poznań) _ 


Eyston Sa Rosemeyer 


w szaleńczym pościgu za rekordem szybkości 


drodze, po której jeżdzi każdy Niemiec na 
swym zdezelowanym samochodzie lub rowe- 
rowej 100-eł. 
Porównania 
Anglik przekroczył 500 kim ję. Jest to wy- 


i | nik beawagipin=a wspattaly. Ale w am — 
| sze zaszdnicze różnice, zachodzące między ' dnicem 4 tyko zawoda.kiem. Nie jest do- | 7ie jak należy ocenić rezultat Rosemeyera? 


rezultatami dwóch tych stynnych zawodników. | radcą konstrukcyjnym biura technicznego wy- | Wszyscy zawodnicy, którzy przekroczył w 


Eyston — konstruktor 


twórni, gdzie budowaae są jego rekordowe | 


życiu tempo 300 kkm g. twierdzą, że widzą 


Przyjrzyjmy się najpierw ich eylwetkom. | maszyny. Jeździ tyiko na dostarczonym ma | tylko ciemny pas nawierzchni toru. A prze- 
Eystog: człowiex starszy, rutynowany kierow- | na tor materiale maszynowym, martwi się leleż nawierzchnie torów to zagadnezo jasny 
ca-zawcdnik, specjalista cd jazd długodystaa- | tyko o sam wynk, nle grzebie w maszynie. | beton. Pas, po kiórym pędzą, ma przeważnie 


maszyn, współpracujący z fabrykantam! swych 
że jest to przecież Angi, a wee konsorwa- 


budową samochodu, nie mógt pozbyć się orze- 


dów zastanawiają sę fachowcy nad kwestia, i sowych, osobiście interecujący się konstrukcją | Startuje więc z „ezysiymi* rękami. O stan ne cale 10 mtr szerożośc., 


techn.czny jego maszyny iroszczy Bę sztab | Co stane się, gdy wóz Eystona fzuel w 
s 


znaje się z miejsca wyższość Eystonow!, k!ó- tysta, kióry przen'ąc ze swymi rodakami nad i 


i 
i 
i 


rownictwem konsiruktora, dr Porsche. 
Kierowcy cl więc reprezeniują dwa odmien- i 
ne typy. Angik jest nmatorem-cniazjastą, 


| Niemiec za6 „odrabia'' swoje rekordy. 


A teraz — maszyny... r 
Maszyna Angika zbudowana byla przy fi- ; 


nansowej pomocy wytwórmi poszczególnych 


| samochodów, inicjatywa Eystona popierana 


Bohd Eystona kosztował z górą 40.000 fun- 


| olkdów. Najsiniej jednak trzeba podkreślić. | monterów, pozostający pod bezpośrednim fie- | bok? A co będzie, gdy Rosemeycrowi na 


ułamek sekundy drgnie kierownica, gdy koło 
tyfko o ksikanaśce cuntymeirów Pprzekro- 
czy pis autostrady czy toru? Następstwa 
może sobie każdy wyobrazić. 

Już przed lity potrzebował Campbell dia 
szybkości ponad 350 kim g. specjałnych, wy- 
szukiwanych po całej kull ziemskiej, tere- 
nów... Koło Dessau buduje sę teraz auto- | 


waga lekka: Woźniakiewicz (Ware 
szawa), rez. Ratajak (Poznań) 
| waga półśrednia: Kolczyński (Ware 
|Szawa). rez. Janczak (Warszawa) 
waga średnia: Chmielewski (Łódź), 


rez. Pisarski (Łódź) 

waga półciężka: Szymura (Poznań), 
rez, Karolak (Gdynia) 

waga ciężka: Węgrowski (Gdvnia), 
rez. Łukowski (Bydgoszcz). 

Drużyna polska jest niewątpliwie 
najsilniejszą na jaką nas stać w tej 
chwili, gdyż Piłat ma kontuzjowana rę» 
kę i nie można na niego liczyć. 

Jednocześnie z Poznania nadeszła 
wiadomość, iż obozu treningowego 
przed meczem z Włochami nie będzie. 
Uchwałą tą nie jesteśmy bynajmniej 
zaskoczeni. Prezes Mirzyński już od- 
dawna uprzedzał, iż PZB nie będzie 
rozporządzało dostatecznymi fundu- 
szami na zorganizowanie Ośrodka. 

Zwoływanie obozów przed każdym 
meczem międzypaństwowym byłoby 
zresztą grubą przesadą. przy bogatym 
sezonie międzynarodowym reprezen- 
tacyjni bokserzy większość swego cza- 
su musieliby snędzać po za obrębem 
swego codziennego życia. Obóz przed 
Norwegia był koniecznością zę wzglę= 
du na początek sezonu. Musieliśmy się 
więc zorientować w siłach i wygłae 
dzić pewne niedociągnięcia domowego 
treningu. 

Inna rzecz, że mir Mirzyński zapo- 
wiedział swego cząsu, że przed Wło- 
chami odbędzie sie przynajmniej trzy- 
dniowy obóz koncentracviny. Taka 


biórka. chociażby. ze wzgledu ną wv- 
fworzenić dobrezo nasiróju psychicz- 


nego byłaby bardzo pożyteczna. 

Ponieważ dłuższego obozu nie bę- 
dzie, nasuwa się konieczność dozoro- 
wania przez kapitana związkowego 
tvch sal bokserskich, na których tre- 
nuja nasi reprezentanci. Obowiązkiem 
kapitana związkowego jest zwłaszcza 
dopilnowanie, aby Wożźniakiewicz od- 
był solidną i regularna zaprawę, gdyż 
podobna kompromitacja mistrza Polski, 
Jaka miała miejsce na meczu z Irland- 
czykami nie może się powtórzyć. 

Jest również niezmiernie ważne. aby 
dla Kolczyńskiego stworzyć odpowied- 
jnie warunki trenincowe. Jest wyklu- 
lczone aby Kolczyński, do tak poważ- 
|nego spotkania, miał przygotowywać 
„się w swym rodzimym klubie, gdzie 
absolutnie nie ma z kim sparrować. 


strade, która będzie mlała odcinck rekordo- Kolczyński, trenuje z partnerami, któ- 
wy o szerokośc. 22 mtr. Jestem przekonany, | rzy boja się jego ciosów, uciekają przed 


NA TAKIM PASIE AUTOSTRADY 
nie o wiele szerszym od przeciętnej szosy rozwinął Rosemeyer 


laty potrzebował rekordzistu 
na całym świecie terenu. 


„DOM PRASY” S. A„ Warszawą. Ma rszalkowska 3. Centrala Tel. 8- 02-40. Konto 


od godz. 13 do 14. 


|| 
| 
| byla przez producentów pni.w, olei, akcesorii. 
| 


tów (około milona złotych). 
nawskroś eksperymentalny, zlepek technicz- kontyneatalni i... angielscy, będą tam pędzić 
ny, bez żadnej praktycznej wartości, zesta- po 450 kim jg. 

wiomy tyko z myślą osiagniecia jak najwyż- Jednak»: Rosemeyer 

| szej cyfry szybkości. Tymezasem wóz Rose- į Ale obiektywnie trzeba stwierdzć, łe re- 
| meyera, to tyłko przerobiona die bica re- kord Rosemcyera ma o wlela większy „cię 
| kordóów wyścgówka drgowa, o niewielkiea ŻA! gatmkowy" od wyduszonego wyniku 


„| m'aaach w podwoziu i specjalnie opracowa-  Anglka. Jeszcze przed kiiku laty potrzebowal 


nej karoseri. 
Anglik budował swój wóz w mestychanie 
szybkim czasie 7 miesięcy. Zastosował w nim 
2 eliniki lotnicze o iącznej mocy około 3000 
KM, każdy o pojemności 36,6 ttr., a więć o 
pojemności łącznej 73 lir.1l! Wóz jego miał 
z tytu jedną oś o podwójnych, tzw. bliśnia- 
crych kołach (zwiększona plsszczyzna styko- 
| wa między kołami napędowymi i naw.erz- 
| chnią). Z przodu miat dwie pary kół stero- 
| wych, niezależne zawieszonych, 3 których 
przednia (dodatkowa) mała rozstaw o wiele 
i mmiejszy od następnej. Kolos jego ważył 7 
! ton — miał dać wg. obliczeń teoretycznych... 
560, a dał z trudem (I) tyko... 513 kim jg. 


|  Niemeowi oddano na staree do rąk maszy- | 


'nę o 16 eyi. silniku wm eszczonym w tyle, © 
mocy około 600—650 KM. Ta nadzwyczaj 
lekka maszyna miała, poza umieszczeniem sll- 
nika, konstrukcię zwykią, a węc nie odbie- 
gającą od znanych ogółn'e wzorów. Zapo- 

,wladano, że osiągnie maksime 410 zm g., 


osiągnęta na jednej z jazd tą szybkość, przy || 


czym of:ejałnym jej rekordem było 406 kim /g. 
Różne trasy 

Eyston jechał na dnie wyschłego jez ora, 
a więc na olbrzymim terenie-torze, o dlugo- 
ści około 60 ktm., o srerokości kirkunastu 
kim. Roscmeyer miat do dyspozycji tyko 
zwykłą niemieckę autostradę, jakich już sie 
dlugo naliczą Niemcy... 2000 kim. Sprótajey 
teraz przedstawić sobie poczucie kierowcy, 
pędzącego na bolidzie na bezkresne] gładkiej 
,płrezezyżnie ł spróbujmy wczuć się w psy- 


| chkę kierowey, który pędzi 400 kim/g. na | 


P. K. O. 13120. 


| Campbch maszyny © ciężarze ku ton dla 
szybkości poniżej 400 kim/g. Dziś szybkość 
te przekroczył Rosemeyer na modelu o cię- 
tarze — niecałe 1000 kg. Różnica zasadnicza. 
A ponadto Eystoa jechał na pustyni Rosc- 
meyer na zwyklej iezdnej drodze... 


WóZ EYSTONA 


widzimy z tylu podczas swego 
zawrotnego tempa na trasie re- 
kordowej. 


Innych krajach cu 
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| Stać z jego umiejętności. 


klamy tgr zagraniczne o 50% drożej. 
Warszawa 


jest to wóz | że niediugo nadeklą czasy, gdy zawodnicy nim i nie zmuszają do ostrzejszej wał- 


ki. Może właśnie dlatego warszawia= 
„nin ma zazwyczaj słabszą trzecią run= 
| de, w której zdradza oznaki zmęcze- 


nia. 
| Trzecim zawodnikiem. któremu ka- 
pitan związkowv musi noświęcić wię- 
cej uwagi jest Węgrowski, Olbrzymi 
marynarz potrzebuje poważnych spare 
ringów, brak mu ciagle rutyny meczo- 
wej, trzeba go koniecznie nauczyć wy- 
korzystywać swój silnv cios. Mary- 
narz czyni nadal wrażenie jakby wsty= 
dził się. że bije tak mocną, jakby po 
„zadanym uderzeniu chciał przepraszać 
|swexo rywala. 
| Nie wątpimy. iż PZB zajmie się lo- 
isem trzech wymienionych bokserów. 
Tragedia jednak polega na tym, że 
Sztamm wyjechał na kurs narciarski do 
Zakopanego į nie będze można skorzy= 


O pozostałych pięciu zawodników 
nie obawiamy sie. Sa to starzy ruty- 
niarze, którzy sami dostatecznie po- 
trafia się przygotować do odnowie= 
dzialnych meczów. Nie zaszkodziłoby 
jednak. zdvbv p. Suszczyński prze- 
prowadził odpowiednia kontrolę. 

Na zakończenie uczynimy -króciutki 
przegląd rezerw. Z wyboru ewentual- 
nych zastępców nie hedziemy czynili 
sprawy zasadniczej. Może jedynie za- 
dziwić, iż w wadze niórkowej wyzna- 
czono Pele, a nie Frankowskiego, 
wzelędnie w lekkiej Ratajaka a nie 
Kainara. 

A może Łukowski jest dla kogoś za- 
radkowa postacia..? Otóż jest to za- 
wodnik nosiadaiacy dobre warunki 
i siny cios, a'e jeszcze mu da!eko do 
renrezen'acyjnvch barw. Qdvbv za- 
kiego niewatpliwie należałobv unrze- 
szła potrzeba zastanienia  Węgrow= 
dnia wypróbować Chomę. 

Mamy iednak nadziele, że wszyscy 
nasi renrezentanci stana na ringu į O 
rezerwy nie będzie trzeba kruszyć 
kopii. 
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